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KURYER LITEWSKI.
w TVilnie w Poniedziałek dnia 29 Sierpnia v. s. 18З2 Boku:

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P etersbu rg  dnia 20 sierpnia.
Przez o s y  w y ż s z y  Ukaz J. С. M. do Rzą­

dzącego Senatu, pod 29 lipce, Fótkowmkowi Gwar- 
dyi pólku Siemienowskiego H rabi Tołstem u im u % 
$a służbę gorliwością odznaczoną, nsdane są wpo- 
eiadanie wieczne i potomne З000 dziesięcin ziemia 
w guberniach wielko-roesyyskioh,

— Półkowmk Korpusu Żandarmów FFłasow^ 
w nagrodę gorliwcy służby, mianowany kawalerem 
Orderu S. A nny Scięy Alassy z Karot\ą, przez ukaz 
do Kapituły d. 5o iipca.

— W  n a  у w y ż s z y m  ukazie J. G. M. do P. 
Ministra Skarbu, pod 5 sierpnia, wyrażono: „Przyy- 
mując г zadowoleniem postanowienie Szlachetnego 
Dworzaństwa gubernii Kurskiey, przez które u- 
prssza ono utwierdzenia na urządzenie z summ o- 
fiarowanych, spławu po rzece S eym ie , do je у wpa­
da do D esn y , podług przedstawionego przez Radcę 
Dworu B uzanow a  projektu, i razem z tem zezwa­
lając, ażeby ta kommunikseya, po szezęśliw em jey 
otworzeniu, przybrała nazwanie od Imienia Nay- 
ukochänszey Mojey Małżonki P ani Crsarzowey A- 
lexandry F eodorowny: dla dopomożenia temu po­
wszechnego użytku przedsięwzięciu, przezna­
czam od Siebie piędziesiąt tysięcy rubli i takąż 
summę od Nayukochańszey Małżonki Mojey, R o z ­
k a z u j ą c  W am te sto tysięcy rubli wypłacić 
z summ podług waszego naznaczenia ; wzdarzeniu 
zaś , niedostatku tych pieniędzy , dozwolić Dwo­
rzaństwa dozupełnid ją przez pobór, ile potrzeba 
będzie, »dobrowolnych ofiar projektowanych przez 
nie na ten przedmiot jeszcze w i 8a5 roku. Dozwa­
lając wypełnienie tego projektu poruczyć pod roź- 
porządzeniem Karskiego Gubernatora Cywilnego, 
osobnemu Komitetowi, złożonemu z Radcy Dworu 
P u zan ow a  i. dw óch wybranych od Dworzaństwa 
Członków, za potwierdzeniem Gubernatora, prze­
konany jestem , że uczęstnictwo całego Dwortań- 
stwa gubernii Kurekiey w tem publicznem dziele,

ułatwi jego dokonanie, i otworzywszy dla odbyta 
tey nrodzayney krainy dogodny spław, posłuży 
do powiększenia dobrego jey bytu.

— Ukaz Rządzącego Senatu: „W e d le  Ukazu J ego 
Cbsarskiey Mości, Rządzący Senat słuchali rap- 
portu i .  Ministra Spraw Wewnętrznych, i ż N a y -  
w y ź s i y m  ukazem 3go grudnia 18З1 roku do­
zwolono mieszkańcom guberniy Zachodnich, któi 
rzy należeli do byłey Szlachty i niebędącym w  
podusznym popisie, ale którzy nie udowodnili je­
szcze ostatecznie praw swoich na Szlachectwo, 
przyymować do służby Cywilnej za świadectwami 
samych Dworzańskich Deputacyynych Zgroma­
dzeń, z tem, ażeby w zdarzeniu uznania przez H e ­
rold yą dokumentów ich za niedostateczne, łączeni 
oni byli do 3go rzędu Kencellaryynych służących» 
Teraz Cesarz J egomość, podług postanowienia K o­
mitetu , ustanowionego dla rozpatrzenie różnych 
projektów co do guberniy od Polski powróconych, 
N a y  w y ż e y  rozkazać raczył: należących do t ey  
klassy mieszkańców,jak Białoruskich, tak i wszyst­
kich powróconych od Polski guberniy, przyymo­
wać i do woyskowey służby na prawie wolnie-za- 
cięźnych (вольно-опредѣляіощихсяЬ z tem, ażeby 
w miarę kończenia w Heroldyt działań o ich pocho­
dzeniu , przyznawać im prawa Dworzaństwa, ze 
służbą tą połączone, w lakiem tylko zdarzeniu, 
kiedy po rozpatrzeniu ich dokumentów, będą oni 
za takich uznanymi. O tym N a у w у I s z у m roz­
kazie P. Minister Spr&w W ewnętrznych donosi 
Rządzącemu Sensto^wi, dla stosownych około jego 
wypełnienia rozporządzeń. R o z k a z a l i :  o rze ­
czonym N a j w y ż s z y m  rozkazie, dla należyte­
go jego wypełnienia do P. Ministra Woyakowego, 
a dla do przywiedzenia go do powszechnej wiado­
mości, do wszystkich Rządów GuberniaInych, po­
słać ukazy, również przez ukazy dać wiedzieć P P .  
Ministrom Skarbu i Spraw Wewnętrznych $ do 
wszystkich zaś Departamentów Rządzącego Senatu, 
przesłać uwiadomienia. Dnia 12 sierpnia 18З2 ro­
ku. (Z igo Departamentu.) (G.S.)

K R Ó L E S T W O  P O L S K  I  E .
Z okoliczności byłego powstania w Polsce, Oyciec S., Papież Grzegorz XVI, wydał następny 

list okolny (breve) do Biskupów Królestwa Polskiego, k tó ry  śpieszymy podać do powszechnej 
wiadomości, wraz z Polskim przekładem.

Venerabiles F ratres, salutem et Apostoli- 
CAM BENFDICT10NEM.

Cum prim um  ad aur es N ostras  fama acerbissi-  
m arn m  ca lam ita tum , quae  elapso anno f lo ren tiss i-  
inum is tud  regnum  g ra v i te r  ópp resse run t ,  per la ta  
estj s i m u lq u e a cc ep imus i 11 as non a liunde profectas, 
quam  ab a liqu ibüs doli, m endaciique  fa b r ic a to r i -  
bus, qui. sub relig ionis  p ra e tex tu ,  nostra  hac  misę- 
ran d a  ae ta te , ad versus -egitimam P r i  nr, i р ц т  p o le ­
st atem caput extoilent.es.pa tr iam  suam mrmi deb itae  
subjectionis vinculo sohlt a in tristiśsimo luctu  co ra­
pie  ve rant: Nos, posteaquam ad De i O. M.., cujus, l i ­
ce t  iinmerentes, v ices  in te rr is  g er im us, pedes pró- 
Vo u be r r  im as lac rym as effudćrim us, ą spe rr im a
ma ,1 lugentes, qu ihus  porlio  islae D om inic i gregisę 
so ’ciludini, in l i rm ita l iq u e  N o s irae d iv in i tus  com- 
nnsM a il l ic taba tu r ;  posteaquam in hum ili ta te  cord is  

osti j vebem en tio r i  a ffectu  m ise r ieo rd ia ru m  Pa» 
1 em pi aecibus, suspiriis  gem itibusque f iec te re  s tu- 
uei imus, qua tenus  cito provinÖfas istas vestras, tot 

amque diris d issen tion ibus c0qjm01аs, pacafas tan- 
< e>n, et egitimae potestatis im p er io  res ti tu tas  N0 - 
ns \ u e i e  contigeret: ericyclicas lii  teras sta t im  ad 

0$, venerab ile s  f  rat res nostros, dare  studuim us. u t  
ma 01 um vestrorurh po n d ere  Nos quoque p rem i

. .. ,
W ielebni bracia, zdrowie i Apostolskie bło­

gosławieństwo.
„Skoro wiadomość o okropnych klęskach, które w  

uplynionym  roku ciężko tr a p iły  to kwitnące K ró le ­
stwo , doszła do nas, i gd yśm y się razem  prześw ia d ­
czyli, iz te  nie skąd inąd pochodzą , jedn o  od  kilku 
sprawców zd ra d y  i  fa łs z u , którzy■, w naszym  o p ła ­
kanym w ieku,pow stając, pod pozorem  relig ii^prze- 
ciw pra w ey  w ła d zy  M onarchów , starganiem  w szel­
kich w swey oyczyznie więzów pow inney uległością 
okryli ją  naysm utn ieyszą  żałob cg, u p a d łszy  do stóp  
D oga wszechmocnego, którego, pom imo niedostoy- 
ność n a szą , jesteśm y JSamiestnikiem na ziemi, w y ­
lewaliśm y łz y  obfite^ opłakując straszliw e p lagi, 
które dotknęły tę  cząstkę trzo d y  P a ń sk iey , pow ie -  
rzoney od B oga N a szey  nieudolnej p iec zy , usiłu* 
jąc, z  gorącym  afektem , w  pokorze ser c a \p r z e b ła ­
gać m odłam i i jęk iem  naszym  O yca M iłosierdzia , 
ażeby zd a rzy ł nam  ja k  nayrychley, kra je w asze , 
p rze z  ty le  tak  srogich niezgod wstrząśnione, oglą­
dać uspokój one mi i p rzyw r  óconerni p od  rzą d  p r a ­
w ey w ła d zy: p rzesła liśm y niezwłocznie w am , W ie ­
lebni B ra c ia , lis ty  nasze okolne, ażebyście w yro ­
zum ieć mogli, ze  i nas te%, tra p i brzem ię nieszczęść  
w aszych , i ażebyśm y p rzyc zy n ili wam  pociechy , a



inlelligeretis, et solatii aliquid roborisque ailderc- 
ixi и s pastorał i sollicitudini vestrae, quo, ad saniores 
doctrinas propügnandas, illasque carissimis Cl ero, 
gregique Vestro suadendas et inculcandas, novo 
semper ardentiorique zelo incumberetis.”

„Verum cum nobis renuntiatum sit Epistolas 
illas Nostras, ob summam temporum diłficultatem, 
ad Vos minime pervenisse, ideo nunc temporis, quo 
praesenti Dei ope factum est, ut pacatae res sint 
atque tranquillae, rursus cor iiostrum, venerabiles 
fratres, vobis aperimus, zelum sollicitudinemque 
Vestram magis magisque, quanturn cum Domino pos- 
sumuSj excitantes, 4juatenus om ni vi et studio veram 
praeteritorum malorum causam e grege vestro ar- 
ceatis. In  hoc nimirum sedulam curam diligentiam- 
que omnem impendere debetis, ac тах іторэге  vi- 
gilare, ne dolosi homines ac novitatum propagato­
rce erroneas doctrinas falsaque dogmata in grdge ve­
stro disseminare pergaiit, publicutnque honum, uti 
solent, praetexentes, aliorum credulltate, qui sirn- 
pliciores et minus cauti sunt, abutantur, adeo, ut 
eos praeter ipsorum intentionem in Reg ni pace tur* 
bando, societatisque ord ine evertendo,veluti e.aecos 
ministros fautoresque habeant*Profeclo horumPseu- 
do Doctorum fraus ad Christi fidelium ulilitatem 
et instructionem perspicuo sermone est delegenda; 
cogitatuum vero eorumden^ iallacia decretoriis et 
inconcussis divinae scripturae oraculis, nec non sa- 
crae ac venerabilis Ecclesiae traditionis certissimis 
monumentis, forti ani т о  ubique repellenda. Ex his- 
се fontibus purissimis (ex quibus Catholicus Cle- 
rus instituendae vitae suae rationem documentaque 
populo in concionibus tradenda, haurire debet) a- 
pertissime edocemur, obedientiam, quam praestare 
homines tenentur а Deo constitutis Potestatibus, ab- 
solutum pvaeceptum esse, cui nemo, praeteiquam si 
forte contingat aliquid imperari, quodDei et Eccle­
siae legibus adver setur, contraire potest. „Omnis a- 
nima,” (inquit Apostolus), , Potestatibus suMimio- 
„i-ibus subdita sit. Non est enim potestas nisi а Deo; 
„quae autem sunt, а Deo ordinata sunt. Itaque qui
„resistit Potestati, Dei ordinationi resistit..............
„Ideo necessitate subditi estote, цоп sol um propter 
„iram, sed etiam propter conscientiam” (Epist. ad 
Rom.) Similiter St.-Petrus (Epist. I) universos do- 
cet Fideles: omni humanae creaturae „subditos esse 
„propter Deurn, sive Regi quasi praecellenti, sive 
„Oucibus tamquam ab eo missis, quia (ait) sic est 
„voluntas D ei, ut benefacientes, obmutescere facia- 
y tis im prudentium  hominum ignoranticim  ” Quae 
monita sancte servantes antiquos Christianos, etiam 
sevientibus persecutionibus, de ipsis Romanis Im- 
peratoribus deque Imperii incolumitate bene me- 
ruisse constat. Miiites Christiani, ait S. Augusti 
nus, servieruut Imperatori infideli: ubi veniebatur 
ad causam Christi non agnoscebant nisi illumr qui in 
ceolis erat. Distinguebant Dominum aeternum, а 
Domino temporali, et tarnen subditi erant propter 
Dominum aeternum etiam Domino temporali.” (in 
Ps. 124.)

„Hane doctrinam, ut nostis, Yen. Fratres SS. 
Patres constantissime tradiderunt; hanc semper do- 
cuit ac docet Catholica Ecclesia; hac denique pri- 
mi Christi fideles informati talem vivendi agendi- 
que rationem inieiunt, ut licet pusillanimitatis infi- 
delitatisque crimen paganorum exercitus infecerit, 
sed Christianorum legiones nunquam. Ad rem Ter- 
tullianus Circa Majestatem inquit: „Imperatori in- 
„famamur; tarnen nunquam Albiniani, nec Nigria- 
„ni vel Cassiani, inveniri poluerunt Christiani: sed 
„iidem ipsi, qui per Genios eorum in pridie usque 
„juraverant, qui pro salute eorum hostias etfecerant 
„e t  voverant, qui Christianos saepe damnaverant, 
„hostes eorum sunt reperti. Christianus nullius est 
„hostis, needum Imperatoris; quem scitnus esse а 
„Deo suo constitui, necesse est, ut et ipsum diligat 
„et revereatur, et honoret, et salvum velit.

s iły  dodiili p a s te rsk ie j troskliwości w a sze j, k tó ra - 
by coraz nową i coraz m ocn iejszą  podsyca ła  was 
gorliwością do szerzen ia  zdrow ey n au k i, tudzież  
do w pajania je y  w serca najm ilszego Duchowień­
stwa i  tr zo d y  wam por uczonej ”

„L ecz  g d y  N am  doniesiono , ze  pomienione 
lis ty  nasze , w tych  nader burzliwych czasach , w c a ­
le do was nie d o szły , p rze to  dziś , kiedy, za  spraw ą  
B oską, pokoy i zgoda zo s ta ły  przyw rócone , znowu  
otw ieram y w am , B ra c ia  W ielebni, serce nasze, 
obudzając n a ju s iln ie j , o ile w  Bogu m ożem y , g o r­
liwość i  p ieczą  waszą  , abyście całem i siłam i, od 
pow ierzon e j wam trzo d y , odw racali p ra w d ziw ą  
p rzyczyn ę  p rzeszłych  nieszczęść. W  te mci albo­
wiem n a jw ięk sze j dokładać winniście staranności 
i  n a jp i ln ie j  czuwać, iżby ludzie zdrad liw i i rozsie- 
w acze nowości, niezdołali rozkrzew iać pom iędzy o- 
w ieczkam i w aszęm i błędnych nauk i  fa łszyw yc h  
dogm atów ; ażeby, ja k  zw ykle , pod maską dobra  
powszechnego , m e  u żyw ali na z łe  lekkowierności 
prostszych  od siebie i  m n ie j bacznych, tak  dalece , 
iżby ci, przec iw  w ła sn e j chęci, щіеіі im słu żyć za  
ślepych zwolenników i działaczów  ku zakłóceniu p o ­
koju P a ń stw  i wywróceniu porządku społecznego  

„N a leży , za iste , dla pożytku  i p rzestro g i tr ie r - 
nych C hrystusowych, jaw nie w yśw iecać p rzew ro ­
tność tych  fa łszyw yc h  nauczycieli; należy zb ijać  
dzielnie i  w każdym  razie błędne ich zasady nie- 
złornnerni w yrokam i P ism a  Boskiego i niewątpli- 
wem i pom nikam i podań K ościoła Świętego, Z  tych - 
to n a jc zys tszych  ź r ó d e ł , {gdzie Duchowieństwo 
K atolickie powinno czerpać p ra w id ła  postępo ania 
i nauki, kto у ch w kazaniach ludom udziela) n a j­
ja ś n ie j  uczym y się , że uległość w ładzom  od Boga  
ustanowionym, je s t praw em  niezbędnem , od k tóre­
go nikt się w yłam ać nie może, chyba w tak im  tylko  
razie , jeśliby posłuszeństwo rozkazom ,sprzeciw iało  
się praw om  B oskim  i  Kościelny m P

„fP sze laka  dusza  (mówi A posto ł), n iech a j 
będzie poddana w yższym  zwierzchnościom. A lbo­
wiem niem asz zwierzchności, jedno od B oga ; a któ­
re są , od B oga są postanowione . P r z e to , kto się 
sprzeciw ia zwierzchności , sprzeciw ia się postano  
wieniu Bożem u  . . . P rze łó ż  z po trzeby bądźcie p o d ­
dani nie tylko dla  gniew u , ale te ż  d la  sumnienia,
{L ist do R zym .)”

„ A posto ł P io tr  S. (L is t i )  naucza rów nież 
wierny ch, ażeby wszelkiemu ludzkiemu stworzeniu  
poddan i byli dla B o g a : chociaż K ró low i, jako  
przew yższa jącem u ; chociaż śKiążętom , jako od n ie­
go po sła n ym , bo {praw i) taka jest wola Boża, aby­
ście dobrze czyniąc, usta zatkali niemądrych ludzi 
głupstwu.”

„C hr ze ścianie pierw iastkow ego K ościoł a Jak  
byli w ierni tym  przepisom , iż naw et, wśród okro­
pności prześladow ania, wielce się za słu ży li C esa­
rzom  Rzym skim  , p rzyk ła d a ją c  się do ocalenia  
P a ń stw a  : „ Ż ołn ierze C hrześcijańscy” , rnówi S . 
A u gu styn , „służyli niewiernemu Cesarzow i. I le  
kroć zasię szło o spraw ę C hrystusa , zn a li tylko  
Tego , który je s t w  Niebie siech. Um ieli oni rozró­
żn ić  P a n a  przedw iecznego od doczesnego , a w sze­
lako  , p rze z  miłość d la  P a n a  Niebios, byli te ż  p o ­
słusznym i w ładcy ziemskiemuu (*» ps. i z 4).

„  O jcow ie Święci, ja k  wam. W ielebni B racia , 
w iadom o , zgodnie naszym  poprzednikom  tę  naukę 
podaw ali;  Kościoł też K a to lick i stale ją  opowia­
da ł i  dziś opowiada. Była. ona naostatek p r a w i­
dłem  postępow ania pierw szych  Chrześcian  , tak, 
iż  zbrodnia niem ęstwa i zd ra d y , w hufcach pogań­
skich częsta , nigdy w ich zastępach nie posta ła . 
S łu ch a jm y co m ówi T ertu llian : „ Szkalują nas 
p rze d  C esarzem , a w szakże Chrześciarue niebyli 
n igdy znalezieni A lbin ianam i , N ignariam i , ani 
K assyan am i; lecz c i w ła śn ie , k tórzy wczora j e ­
szcze na bałw any przysięga li, k tórzy za zdrowie  
Cesarzów ofiary czynili i ślubowali, którzy C hrze­
ścian częstokroć p o tęp ia li, ci właśnie okazał/ się 
być n ieprzyjació łm i C esarza . Chrześciam n n i­
czyim  nie jes t n ieprzyjacielem , a tym  mniey Ce­
sarza: g d yż  w iem y, iż on jes t ustanowiony od B o­
g a , i żeśm y p rze to  pow inni go kochać , czcić  , i 
wszelakiego щи życ zyć  dobraP



Haec dam vobis, Yen. Fratres communica» 
mus, sic a Nobik dicta volumus, non quasi illa com- 
perta non habeatis, aut quasi nos timeamus, ne >atis 
ardenti zelo in propugnanda disseminandaque sa- 
nioris dootrinae praecepta circa obedientiam, quam 
subditi legitimo Principi suo exhibere tenentur, 
incumbätis; sed eo talia diximus, quo iacilius intel- 
ligatis quinam sit animus Noster erga Vos, et quomo- 
do cupiamus omnes istius Regni ecclesiasticos viros 
doctrinae puritate , prudentiae splendore, vitaeque 
sanctimonia ita elucescere, ut omnium oculis et ju- 
dicio irrepiehensibiles appareant. Hoc modo omnia, 
utisperamus, e votis feliciterque procedent. For- 
tissimus Imperator Yester benign um se erga vos ge- 
ret, officia Noslra, quae certe interponere non omit- 
ternus, postulätionesque Vestras de bono Catholi- 
cae religionis, quam Regnum istud profitetur, cui- 
que patrociuium suum nulio umquam tempore ne- 
gaturum pronnsit, aequo semper animo excipiet. 
Sapientes, qui vere tales sunt, promeritis vos laudi- 
bus prosequuntur, et qui ex  adverso sunt, verebun- 
tu r  nihil habentes mali dicere de vobis”

„Interim, levantes in coelum manus nostras, 
Deum pro Vobis deprecamur , ut unumquemque 
vestrum coelestium vivtutum copia in dies magis 
magisque ditet et repleat; Vosque semper in corde 
habentes , hortam ur , u t  impleatis gaudium по- 
st rum-, idem sapiatis,e andern charitatem  habentes, 
unanim iter idipsam sentientes; loquimini omnes, 
quae decent; sanam  doctrinam , Verbum  sanum, 
irreprehensibile , depositum custodite, state in uno 
spiritu  unanimes , collaborantes f  idei Evangelii; 
Orate demum sine intermissione Deum pro Nobis, 
qui Apostolicam benedictionem, patern 0  charitatis 
pignus, Vobis gregibusque curae Vestrae commissis, 
amantissime impertimur.”

Datum Romae apud S. Petrum, die Mai 18З2, 
Pontificatus Nos tri Anno Secundo.

To gdy wam, B racia  W ielebni, p rzek ła ­
dam y , nie przeto to c zy n im y , iżby śm y powątpie­
wali, azaliście tego świadomi, lub iibyśm y się lę­
kali , że nie dość gorliwie bronić i  rozkrzewiać bę­
dziecie przepisy  zdrowey n a u k i, względem posłu ­
szeństwa. które poddani winni są prawem u swemu, 
W ła d c y ; pragniem y tyIko,ażebyście z ninieyszych  
wyrazów snadniey wyrozumieli, ja k i jes t względem  
was nasz um ysł, i jak  gorąco zadam y, iżby wszy- 
scy tego Królestwa duchowni mężowie, czystością 
nauki, światłem mądrości i świątobliwością żywota, 
tak się odznaczali, iżby w oczach i  przekonaniu  
wszystkich żadney nieulegali naganie . Tym , tu ­
szym y sobie , sposobem > póydzie wszystko роту» 
ślnie, wedle życzenia.

N ay potężnie у  szy wasz Cesarz łaskawym dla 
was będzie: do Naszego wstawienia s ię , którego 
nie zaniedbamy, i do próśb waszych o dobro wiary  
hatolickiey, którą to królestwo wyznaje , i  którey  
Swą w każdym czasie opiekę zaręczył, dobrotliwie 
się on zawsze przychyli. W tenczas prawdziwie  
m ądrzy oddadzą wam zasłużoną pochwałę, n ie­
przyjaciele zaś zm uszeni będą milczeć, niemając  
nic wam do zarzucenia”

,, Teraz , podnosząc ręce do Nieba, błagamy  
Boga, aby nieprzestaw ał każdego z  was obdarzać 
cnotami niebieskiemi; a mając was zawsze w sercu 
N aszem , upominamy, ażebyście, dla zupełney N a- 
szey pociechy, tegoż byli p rzekonania , tąż pa ła li 
miłością, i zgodnie toż samo c zu li; opowiadaycie 
co przysto i; zdrową naukę, Słowo B oże  zdrowe> 
nieskażone, jako wam powierzonem jes t, choway- 
cie ; trw aycie w jedności ducha i m yśli, pracując  
spólnie dla w iary Ewangelii. Módlcie się też nie­
przerw anie za  N as  : M y zaś wam i powierzonym  
wam trzodom w iernych) dajem y serdecznie A p o ­
stolskie błogosławieństwo, ja ko  rękoym ią N aszey  
Oycowskiey miłości.

B an  w R zym ie, u S. P io tra , M a ja  roku 18З2, 
biskupstwa Naszego roku drugiego. (T .P .)

W arszaw a d. 3 / sierpnia.
J e n e rd  Adjutant Hrabia Wincenty K rasiń­

ski wyjechał do Opinogóry.
— D nia  1 W rześn ia . —

Dnia 26 zeezłego miesiąca w Lublinie, odbyła 
się naysolenonieysza uroczystość, przeniesienia K a­
tedry Biskupiey z dawney do nowey i jey poświę­
cenia , to je s t , do niegdyś kościoła Jezuickiego, 
teraz stosownie i ozdobnie odnowionego. Obrzędu 
tego dopełnił J  W . JX . Dzięcielski Biskup Dyece- 
zyi Lubeiskiey, przy towarzyszeniu nsder licznego 
Duchowieństwa, Przeniesiono oraz obraz Zbawi­
ciela od wieków cudami słynący. Ludu zniydo- 
wało się kilka tysięcy. T^reźnieysiy kcśaiół kate­
dralny jest ozdobiony rzadkiey piękności malaturą.

------------ -- (G .W .)
Kraków d. 2З sierpnia.

Rządzący Senat wydał zawiadomienie następ 
pojące : — „ W  skutku noty Radcy Państwa Re­
zydent* Jeneralnego Konsula C esarza W ezech Ros­
sy i» K róla P olskiego , w Krakowie, P. Z arzyck ie ­
go, z d. \ j h .  m., Senat podaje ninieyszem do wia­
domości , iż , stosownie do N a y w y l s z e y  Ce- 
s a r s k i e y  woli , JO. Feldmarszałek Xiążę Paskie- 
wicz W arszawski, dzień i 3 października r. b., jako 
ostateczny termin dla dawnitу >.ych oficerów Pol­
skich 1 Austryi, przeznaczył. (G .W .)

G al i cy  a i L o d o m e r t a .
N. Cesarz A ustryacki, uznawszy potrzebę po­

łączenia władfу woyskow ey z cywilną, w osobie 
Gubernatora Galicyi, raczył mianować Guberna­
torem Jeneralnym Atcy-Xięcia Ferdynanda d’E -  
ste, (który był w W arszaw ie  r. 1809 i 1826)

B erlin  d. 20 sierpnia.
Równie, jak się idzie codziennie do teatru, 

1 przypatruje się wystawionemu tam widowisku, 
W'ielkiey ważności do niego nie przywiązując, 
równie, mówię, czytają się codziennie gazety pa- 
ryzkie, bez szczególnieyszego baczenia na to, co

w sobie zawierają; przebiegamy je przelotem, po­
dobnież, jak ich redaktorowie przelotem pisali. 
Ale ponieważ też gazety, może i przez działanie 
wymienioney przez nas okoliczności, naywiększy 
wpływ, na kierunek i rozwinięcie się opinii pu- 
bliczney wywierają, nie będzie od rzeczy danie 
poznać ich charakteru , przez uderzający przy­
kład sposobu, jakim są redagowane. Rzadko kie­
dy te gazety, rzeczony swóy ich układu sposób, tak 
jawnie wyświeciły, jak to się im zdarzyło z po­
wodu ostatnich postanowień seymu niemieckiego, 
których w ostatku, rachuby ich poścignąć nie 
mogły. Ci gazeciarze, którzy rozumieli, że ich 
opinia równie przemagała w Niemczech, jak we 
Francyi, a nawet w niektórych gabinetach nie­
mieckich, jakże musieli bydź temi postanowienia­
mi zdumieni? Constitutionnel, między innemi, nie 
chce nawet w nie wierzyć. Jakto? I  pierwieyże 
o tćm nie był uwiadomiony? I  nic, a nic, mu 
zgoła pierwiey o tem nie powiedziano? Ministro- 
wież o niczem rządu swojego nieuwiadomili wprzó­
dy? Wczoray jeszcze, sam to swoim czytelnikom 
przypomina, mówił, o poróżnieniu panującem po­
między członkami konfederacyi niemieckiey, a 
dzisiay ma obecne przed oczyma te podpisy, w 
których jednomyślność nigdy wierzyć nifc można 
było.

Przybliżając się do mównicy, z wysokości 
którey, ci przywódzcy dają poznawać swoje mnie­
mania, o przeznaczeniu Niemiec, zdumiewać się 
tylko można.

Chcemyż wiedzieć, azali znajoma im jest kon- 
stytucya niemiecka? Posłuchaymy, jak jeden z nay- 
lepiey poinformowanych dzienników, rozumie, że 
wytłumaczył fenomena postanowień seymowych. 
„Ośmnastu, powiada, pełnomocników znaydowało 
się na posiedzeniu, reprezentujących te maleńkie 
państwra niemieckie, których liczba wotów, razem 
wzięta, nie wyrównywa, przypadłey aktem fede- 
racyynym na Prussy i A ustryą /’ Co za błąd nie­
zmierny! W  liczbie 17 głosów, postanowienie sey- 
mowe składających, Austrya i Prussy dwa ich



ty lk o  mają. G aze ty  f ranc iizk ie ,  zawsze b io rą  za 
jedno, ak t  k o n fed e racy i , 'z  osta tecznym  ak tem  w ie ­
deńsk im ; zdum iew ają  się, iż  w  jednym  z ty c h  a- 
k ló w , nie  znaydują  pomieszczonych w  drugim  po­
s tanow ień , k tó re  b y ły  zacytowane.

C hcem y  w ie d z ie ć ,  azali znają oni p o l i ty k ę  
stanów n iem ieckich?  R o zp a trzm y  się ty lko ,w  c h w i ­
l i , k ie d y  się każdego ze stanów niepodległość 
zabezpiecza, przez o pó r  s tronn ikom  jedności u ro -  
joney, te gaze ty  ro ją  sobie o n iebezp ieczeństw ach , 
na  jakie la n iepodleg łość  zostanie w ydana , i za­
tru d n io n e  są m alow aniem  ich , jak  nayposępn iey-  
szemi k o lo r a m i , co jest n a tu r a ln y m , ic h  p ie r ­
w sz y c h  b łę d n y c h  p rzypuszczeń  w ypadk iem .

T eż  gazety, pom inąw szy resztę , azaliż ro z w i­
jają w id o k i  zd row e , w zględem  stanu  i ogólnego 
interessów położenia? M niem aniem  ich  j e s t ,  że 
się ty lk o  szuka powodów, do w prow adzen ia  woy- 
ska, pomiędzy ł l e u  a gran ice  F r a n c j i ,  iż z zasa­
dam i, k tó re  w yznają , s tany  chcą  w alczyć orężem. 
Ma próżno, c i  z ich  w spółlow arzyszów , k tó rzy  ba r-  
dzicy  zb liżeni są do in te ressów , ośw iadcza ją , iż 
są w  stanie  dać  n ay b a rd z iey  zaspakające zape­
w n ien ia ,  i powtarzają  im, bez końca, że n ik t  n ie  
m yś li  o w oynie . Zostają on i statecznie w ie r n y ­
mi swojemu przypuszczeniu , że się, p rz e c iw k o  ich  
in s ty tucyom , k ru c y a ta  p rzy sp asab ia , że R e n  jest 
P tubikonem  pom iędzy dw om a s y s te m a ta m i , i że 
nad jego b r z e g a m i , s łychać  już szczęk oręża i  
rżen ie  rum aków .

Czytając ty le  zaskarżeń, zaniesionych p rz e ­
c iw ko  postanow ieniom  seymu, czujem y się w po­
t rz e b ie ,  do odczytania  ich  po raz d rug i .  I  cóż 
w yraża ją  te  postanow ienia?  Jałcie nowości zaw ie­
rają  w sobie? J a k i e  w  n ic h  zagrożenia są w y ra -  

-żone? O woź, znajome jest tego wszystkiego zrzodło.
P o  w strząśn ien iach  w o j n y  re w o lu e y y n e y ,  

k tó r e  nic  w  daw nieyszym  stanie  nie zostawiły , 
N iem com , p odw óyne  zagadnienie, do rozw iązania  
pozosta ło :  urządzić się na sposób daw nego sw o ­
jego zjednoczenia , i  reorgan izow ać  na zasadach 
legalności stosunki w e w n ę trz n e  w  ty c h  s tanach, 
k tó r e  gw ałtow ych  przem ian  dośw iadczyły . Dla 
rozw iązania  p ie rw szego  z ty c h  zagadnień, ustano­
w io n ą  została k o n fed e raćy a  n iem iecka , k tó ra  d a ­
w n e  państw o  n iem ieck ie  pow inna  b y ła  zastąpić: 
d ru g ie  rozw iązane  zostało przez w p ro w ad zen ie  
k o n s ty tu c y y  w  stanach, k tó re  p o w inny  b y ły  o d ­
now ić  tam , gdzie poszedł w  zarzucenie , p ie rw ia ­
s tek  is to tn ie  na ro d o w y  ty c h  zgrom adzeń , p r a ­
w d z iw ie  n iem ieck ich ,  a ożywić go tam, gdzie zo ­
s ta ł  ca łk o w ic ie  w y tęp iony ,  t izeczą  b y ło  trudną, 
ażeby  to podw óyne  rozw iązan ie?  bez waśni n a ­
s tą p ić  mogło. M u s ia ły  nastręczyć się punk ta ,  w  
k tó r y c h  wym agania  k o n fe d e ra c j i ,  z p re tensyam i 
zgrom adzeń  stanu b y ły  w oppozycyi. M ożna b y ­
ło z a is te , w  akc ie  f e d e ra c y jn y m  p rzypuśc ić  za­
sady naczelne, p rzew o d n iczące  zb ie ran iu  się zgro­
m ad zeń  i  a t t ry b u c y e  ich  opisujące: jednakże  i  w  
t e y  m ierze znalazła  się t rudność .  J a k  można b y ­
ło  , postępując  tą  drogą , nie ścieśnić w  nicze'm 
udzie lności i rządzenia  się w łasnem i p r a w a m i , 
n ienarusza jąc  d a w n e g o - p rzy w ile ju  samorządności 
s tanów  n ie m ieck ich ,  co do ich  u rządzenia  w e w n ę ­
t rzn eg o ,  i  z naylepszem i w świecie chęciam i, nie 
naraz ić  się na zadraśn ien ie  w  ten  lu b  inny  spo­
sób in te ressów  m ie js c o w y c h  czy li  p r o w in c jo n a l ­
nych?  K o n f e d e r a c ja  p o w in n a  by ła ,  bacząc na tę 
okoliczność, p rze s tać  na n ie k tó ry c h  rozpo rządze ­
n iach  ogó lnych  , i  do łoży ła  istotnie ca łey  usilno- 
s c i , ażeby  się ugrun tow ać , i le  to bydż mogło, na 
p ra w a c h  organicznych, i p rzy w ró c ić  potędze n ie ­
m ie c k ie j  jedność i dos to jność  jey zew n ę trzn ą .  
T y m  czasem k o n s ty tu c je  r e p re z e n ta c y jn e ,  w  ro z ­
w ijan iu  się swojem w łaśc iw y  sobie zawód o d b y ­
w a ły .  O pisyw ać  d o k ła d n ie ,  aż do jakiego p u n ­
k tu  u s p ra w ie d l iw i ły  one nadzieje, z tak  solenną 
nadętością  zapow iedz iane , jest to  k w e s t y a ,  nad 
k tó r ą  my się z a trzy m y w ać  nie  zam ierzam y sobie 
b y n a j m n i e j .  Dosyć n a m  ty lk o  będzie u w a ż a ć , 
że i c h  organa, to jest, zgrom adzenia  s tanów , skoń­
cz y ły  na  p o s taw ien iu  się w  oppozycyi g w a ł to ­
w n e j ,  w zg lędem  konfederacy i ,  i  że w ic h  łonie,

czynione były wniesienia formalne zagrażające 
bytowi konfederacyi.

A  nade w szystko , ob jaw iło  się w  ty c h  zgro­
m adzen iach  dążenie, k tó re  pow szechną  uw agę na 
siebie zw róc iło .  Zaprzeczyć  n iem ożna,"ażeby w ie ­
le zgrom adzeń  stanów n ie m ie c k ic h , nie m ia ły  
p r a w a ,  w spóln ie  z panującym , s tanow ić  o ilości 
p o d a tku ;  ale zapew ne  przez  to się n ie  rozum ie  
ażeby też zgromadzenia upow ażnione b y ły ,  w  
c h w i l i  w s z e lk ie j  n ieufności lu b  p rz e m i ja ją c e j  
ro z te rk i ,  do potargania  w szy s tk ich  w e w n ę t rz n y c h  
ogniw s ta n u ,  p rzez  w zb ro n ien ie  się po w szech n e  
i  n iep rzys taw an ie  na żaden  p o da tek .  T ak ie  p r a ­
w o, ta k ie  upow ażnien ie  , zam ien iłoby  się w n ie ­
sp raw ied liw ość , a  ca ła  istota życ ia  sianu, b y ła b y  
w y d an a  na samowolność n ie s ta teczn e j  w iększo­
ści. Nie, p raw o do u c h w a ły  poda tków , n igdy  się 
w  innem  znaczeniu  b rać  n ie  m o g ło ,  jak ty lko  za u- 
pow ażn ien ie ,  do na radzan ia  się w zg lędem  sum m y 
śrzodek pom iędzy tnaxim m n  i m inim um , s toso­
w nie  do p o trz e b  stanu , t rz y m a ją c e j ;  p ra w o  to u -  
s tanowione hyło% w  ce lu  zapobieżenia  ro z rzu ­
tnośc i,  zniesienia  w y d a tk ó w  n ie p o ż y te c z n y e h , u- 
s ta len ia  p o rz ą d k u ,  ale  n ie  w  zamiarze w p ro w a ­
dzania  n ie ła d u  i zamieszania. P o n iew aż  zaś, n ie  
bacząc na te  w zg lędy ,n iek tó re  zgromadzenia stanów, 
w y d a ły  się z zamysłem, jęcia się tey  n ieb ezp ie ­
c z n e j  b r o n i ,  d la  d o jś c ia  do sw oich  ce lów , jeśt 
rzeczą ja w n ą ,  że to ró w n ie  k o n f e d e r a c j ą ,  jak i  
szczególne r z ą d y  obchodzić  m usiało . A lb o w ie m  
to pod a tk ó w  odm ów ien ie ,  n iepodobnem  u czyn iło ­
b y  uiszczenie się z obow iązków , k tó re  kon fede­
r a c j a  członkom sw oim  p rz e p isa ła ;  w ięc tern sa­
mem b y t  jey  juz by u s ta ł .

Zaliż można nie  uznawać, iz w  pow szechno­
ści , k o n fe d e ra c ja  , r z e te ln ie  b y ła  napastowana. 
L iczne  i w yuzdane  fakeye , głoś sw óy p rzec iw ko  
n iey  podniosły; p ro p o n o w a ły  one, co b y ło  dotąd  
w  N iem czech  rzeczą  n ie s ły c h a n ą ,  za w ich rzen ie  
fo rm alne  w szy s tk ich  e x y s tu ją c y c h  s tosunków , w y ­
w ró cen ie  ty c h ż e  sam ych  k o n s ty tu cy y ,  k tó ry m  
cześć b a łw o c h w a lc z ą  pośw ięc iły ,  a nade w szy s t­
ko, zniesienie  k o n fed e racy i ,  w nosząc  razem  pro je-  
k ta  dążące do uiszczenia p o d o b n y c h  w idok ó w .Z aró d  
g m in u w ła d z tw a , k tó ry  F ra n c  j ą  o ty le  s trasz li­
w y c h  c ie rp ie ń  p r z y p r a w i ł ,  d a ł  się ró w n ie ż  u -  
c z u ć , ze w szystk iem i swojemi sym ptom atam i, w  
k ra jach  n iem ieck ich .

N apastu je  on jedyne ogn iw o , k tó re  nas  je ­
szcze połączą, i rozwija swoje zgubne p la n y  , i n ­
nego  w y p ad k u  w ydać  niezdolne , jak ty lk o  zn i­
szczenie pow szechne . K o n f e d e r a c ja  pow inna  b y ­
ła  u trzy m ać  swoje p r a w a ,  d la  u trzy m an ia  sw o ­
jego by tu .  I  w  jakiż się sposób w z ię ła  do tego?

Z w ró c i ła  ona szczególnie swoje baczenie na 
p u n k t  n a j i s to tn ie j s z y ,  to j e s t ,  na  n ieporozum ie­
nie, jakie powstało, pom iędzy  nią , a k o n s ty tu c ja ­
m i szczególnemi.

Z w racając  się do p ra w  fu n d am en ta ln y ch ,  n a  
k tó ry c h  stan po li tyczny  N iem iec polega, og łosiła  
za n ie p ra w n e  p r e te n s je  zgrom adzeń n ie k tó ry c h  
s tanów. N iechc ia ła  ona przeszkadzać  im, przez 
to w użyciu  p raw a ,  co do u c h w a ły  podatków ; a -  
le  ogłosiła  za n ie lega lny  sposób, przez  k tó ry  t e ­
go p ra w a  użyć chc iano  za w a ru n e k  , na  jakirn- 
by  się g r u n tu j ą c , u trzy m an o  inne  koncessye, ża­
dnego z poda tkow an iem  zw iązk u  niemające. L e c z  
gd y  by łoby  n ie p o d o b ie ń s tw e m , w  tym p rz y p a d ­
k u ,  u s tanow ić  raz na zawsze z d o s ta teczn ą ' do­
k ładnością  l in ią  d e m a rk a c y y n ą ,  pom iędzy p re te n ­
s j a m i  k o n fed e racy i ,  tudz ież  po jedynczych  stanów, 
u s tanow iła  ona kom m issyą  do rozpoznaw ania  p r z y ­
padków , w k tó ry c h  w ym agan ia  zgromadzeń s ta ­
nów , b y ły b y  w sporze z p raw em  pub licznym  N ie ­
miec, i daw an ia  o tein rap o r tó w .

W y z n a ć  m usim y, że fo rm y , nadane ty m  ro z ­
porządzeniom  nie  b y ły  u p n e y m e  i zniewalające, 
tudzież n ic  w sobie oznacz»jącego p rzys taw an ie  na 
konoessyą n iez<w iera ły .  A leż n iezapom inaym y o 
tóm, że w N iem ezech  , rzeczy  już b y ły  przysz ły  
do tey  ostateczności, że p a U ż a ło , z połączonymi - 
us i łow an iam i m yśleć  o poham ow aniu  bun tu , i od« 
p ie ra n iu  siły  siłą. Ten zas gamiar, k tó ry  p r t y p a -
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czczono, 8$miar, mówię, pogwałcenia praw, słusz­
nie przez ład Niemiecki otrzymanych, byłźe nim 
rzeczywiście? Nie t»kie, j»k s;ę п ш  zdij*, znaczę- 
nie je*t postanowień seymowych. Z* wyobraże­
niem czuwania , idzie koniecznie nierozpoznanie i 
rozbiór praw obojey strony: kütnmissya, ktorey się 
ustanowieniem zapr*ątmooo , nie tylko jest prze­
znaczona do bronieni* praw nadanych stanom, lecz 
id o  odrzucania ich pretensyy, słusinoy zasady nie­
ma jących, ' .

Prawda, ze nadużycia druku zostały zganio­
ne; lecz molnpź powiedzieć, że ich nie było? Prze­
stańmy na zapewnień‘U d*f>em nam tak wyraźnie, 
Ц ogranicz*^0 ^  nadużycia, oseuczyoi się bynay- 
mnieysza przeszkoda czynności piserzów spukoy- 
n ych i wolnych od namiętności, i że oikt nie za­
mierza wstrzymywać postępów naturalny ih  umy­
słu ludzkiego. Bądźmy ró ' nież wdzięczny cni z* 
daną nam uroczystą obietnicę, iż żadnych, )*»»« 
tylko będą w mocy, nie opuści «ię. sposobów, wspól­
ny pożytek Niemiec mających n? celu.

€ > s  ę z*a tycze tych,  którzy wyobrażają JO- 
bie iż ułożono zamiar ścieśnienia skonfederowa- 
nych Stanów niepodległości, powiemy im, że, prze* 
c i en ie ,  potrze ba by mieć wzrok bardzo tępy,  a- 
żeby oiedostrzed , że rozciągacie rofdrgleysze związ­
ków f  deracyynych,  nawet w takiern znaczeniu, w 
jakiem j« wielu stanów zgromadzenia propono­
wały, me mogłoby się z bytem udzielnym państw 
małych pogodzić, i nieo hy bmehy je zniszczyło.

Albo sądzą m<>£e,ii  ułożono zamiar napiSto- 
wania Francy ? Jakże to bydź mole? ażeby środ­
ki, które myją na celu nasjte zabezpieczenie się 
wewnętrzne, były także, jak to utrzymują niektó­
re gazety francuzkie, oznakami kroków nieprzy­
jaznych przeciwko Francy ? Nigdy Napoleon, w 
ney wyższem swoj*y potęg* .wysórowaaiu , oietłu- 
maczył s ę w sposób tak arbitralny.

Ale niechay się nikt oszuki w ać nie d*je. Fo- 
koy europeyski niezaobwiał się dotąd byuaymniey, 
a kwesty« naytriidmeysz*, więćey, nti kiedy, zmie­
rzają teraz du załatwiania się spos bem ugodliwym.

Nie! n ieby ło  w/m enki ntyuioieys iey w po­
stanowieniach Śeymu niemieckiego, o Biczem po- 
dobnem temu, co gazety franeuzkie wymieniają.  
Ni« myślą tu byo*>mniey o krępowaniu swobód £ 
wolności prawnych,  o dopomaganiu arbitralności,  
nie mnie у jak o p gwałceniu jakieykol* jek ney- 
wyższey władzy, alb » też o grożeniu któremu ob­
cemu mocarstwu. K. tЫу kray ma potrzebę ob ­
jaśnić się względem nieporozumień,  które powsta­
ją г powodu wymagań całego ciała i każdey czę­
ści j*go szczególriey. Jeżeli powinność jemu prze­
pisuje , myśleć o rozwijaniu polepszenia obecne­
go porządku rzeczy, obowiązany jest także, dzielnie 
odpierać kuszeni* s ę do wywrócenia jego zmierza­
jące, na które się niezmierna mieszkańców wię­
kszość wzdryga. Odpowiedzieć tey Niemiec potrze­
bie, dopełnić tey powinności,  oto jest zamiar i cal 
jedyny postanowień seymowych, ( Pruska Gaz. S ta - 
nu.) (J.d.S.P .)

— Nasi. rząd weydz>e teraz z Królem Belgów 
w bezpośrednie dyplomatyczne związki ; utrzymu­
ją , że Fan A rn im  K dotychczasowy Radca przy 
bruskiem posel-tw ie w Paryżu^ jest przeznaczony 
na Posła do RruxeUi.

Pułkownik Canitz, znany przez swe missye 
do Carogrodu i do główney kwatery Marszalka 
polnego Hr. Dy bicza, a nakoniec towarzysz Xięcta 
W ilhelm a  do Petersburga^ mianowany Festem W 
Kassel. ( G .W .) _ _ _ _ _ _

A n g l i a ,
L o n d y n  dma 21 s ie r p n ia .

Wezyetko tu jest zajęte przygotowaniem do 
przyszłych wyborów.

Dziś Kroi nasa zaczyna 63 rok życia, G a ­

zeta Globe czyni uw agę, iż rząd przeszłego Kró­
la odznaczył się wprawdzie wielkiemi wypadka- 
m ; lecz udział, jaki miał J e rzy  I V  do ich zrzą­
dzenia był tr*funkowy; poprawę zaś ntszey kon- 
stytucyi winniśmy po większej części W ilhelm o* 
tvi I V .  Teraz trzeba tylko, aby się daley opie­
kował fasadami, które zdziałały reformę.

W  Plymouth  spodziewają się codztfń przy­
bycia z Cork flotty admirała M alcolm , która zna­
cznie wzmocniona ma wrócić do Irlandyi.

Hrabi» Grey  za kilka doi opuści Londyn\ 
udając się do zamku Howick w ]Sorthumberlandt 
gdzie ma sześć tygodni zabawić. Lord Broughani 
w у jechał już do Brougham H a tl  w W  estmo- 
reland.

Katolicki Xiąds G. Spencer, naymłódszy syn 
hrabiego Spencer, a brat lorda A lthorp , przybył 
z Rzym u. Mówią, la  kapelusz kardynalski prze­
znaczony jsst dla niego.

Oaegdey po prędkiey ymiodniowey podróży 
przybył z Lisbony  do Liverpool okręt A n n  P aley . 
Aż do jego odbicia od lądu dnia 11 b. m. w po­
łudnie nic ważnego nie zaszło. Woyoę prowa­
dzące strony zdają się mieć pewny wstręt do roz­
lewu krwi swoich poddanych. Lisbona  zostaje 
zawsze w stanie oblężenia, tak przez blokującą flo­
tę, jak przez ogłoszenie rządowe.

W Lisboriie odebrano telegraficzną wiado­
mość z dnia 6 b. m., że 12,000 geryllasów ota* 
cza Porto.

Donoszą z Porto  pod ó. 4 sierpnia: Jeżeli dy- 
plomacya nie poda nam ręki, walka bardzo dłu­
go jeszcze potrwać może. Nasi przyjaciele feoa- 
stytucyyoi, zdumieni tak słabą siłą nsszey wypra­
wy, oDawiając się nieszczęśliwych wypadków tak 
nierówney ѵчalki, i nie mogąc polegać na żadcey 
dla nich pomocy, nie mogą otwarcie wystąpić prze­
ciw Don M iguelowi, zwłaszcza, ie wszędzie du­
chowni stoją im na przeszkodzie. Pomimo tego 
wszystkiego, interessa nasze nie źle stoją.

Fan Vandeweyer miał dnia wczorayszego w 
mioieteryum spraw zagranicznych naradę z lor­
dem Palm erston , gdzie następnie odbyła się Kon- 
fereneya pełnomocników pięsiu W ielkich  Mo­
carstw.

— Dnia  2f —
Dziennik Courrier między nowszemi wiadomo­

ściami donosi z listu pisanego na okręcie R ainha  
de Portugal, który przywiózł przybyły z Porto  
okręt Royalist, ie  zaszła bitwa między wspomnio- 
nym okrętem Rainha de P ortugal i jego Reg tą 
z dwiema nic przyjacielskie mi fregatami o i 5o 
działach, która rozpoczęła się pcźao w wieczór i 
pół trzeci godziny trw ali , poczem okręty nieprzy­
jacielskie ustąpić musiały. Daley listy z Porto 
donoszą, pod dniem 16 t. m . , że Sartorius zgro­
madził wszystkie swoje okręty z przyłączeniem 
parowego okrętu City o f Edinburg.

Courrier, udzieliwszy wiadomości e P o r tu ­
galii, tak o sile lądówey Don P edra , j$k o jego 
flocie, robi uwagę: że jeżeli prawa D onny M a ­
ry i nie będą nie tylko uznane, ale i czynnie po­
parte przez lud Portugalski, Don Pedro  własną 
siłą Leg obcey pomocy oie zdoła jty  posadzić na 
tronie swych przodków.

Dziennik M orning-Post donosi: „OJ prze­
szłego poniedziałku , ajenci Don P edra  bardzo 
czynnie zsymiiją się werbowaniem ludzi do ar­
mii jego. (G .fV .)

F  В А У e Y A.
P o ry ł dnia  *7 sierpnia.

Piszą % Ayignon pod dniem 3 b. m.: , , XVczo­
ra,  w  czRsie przed t*wianey na tuteyszym U-atrze 
dramy Victim e & Ctóitrees , pod koniec drugiego 
aktu,  odgłos gwizdania,  które się rozległ® 1 pier-



wszyoh lo$ zajętych przez offi cerów pila ki e h ;  
eo*lazł opposyoyą na parterze. Ltca na to jeden 
z Polaków wychyliwszy się z loży gwizdnął na 
nowo. Gdy zaś niejaki rzemieślnik głośno i ży­
wo mu prtymówił, oficer pogroził mu laską, i na­
tychmiast inni Polacy, uymująo się za towarzysza, 
rzucili się tłumnie na parter, i zaledwie policy® 
potrafiła uprowadzić przed ich zawziętością nie­
jakiego G andibert^ tóry  na samym jeszcze początku 
zsmieszania miał zawołać a bas les Polonais! i któ­
rego zamknięto w ratuszu. Ale emigranci i do 
tego nawet mieysca nieprzestali aresztowanego 
prześladować, i chcieli go przemocą wyrwać, po­
mimo wszelkich zapewnień plac-adjutanta, iż, je­
śli j st winnym, otrzyma niechybnie zasłużoną ka­
rę- Podczas wzmagającego się coraz rozruchu, znie­
ważyli nawet dowódzcę departamentowego, w y­
krzykując: precz ż  francuzam i! bij francuzów ! i 
zaledwie przybycie woysk liniowych i doskona­
ła ioh karność, potrafiła wstrzymać rozlew krw i 
i przywrócić spokoyność. — „Ale taki etan rze­
czy, długoł trwać będzie? Szesórze wyznając pra­
wdę, Polaoy ci, których tak tu oglądać pragnęli­
śmy, stają się gośćmi nazbyt uprzykrzonymi”

Wszyscy Ministrowie wrócili juz z Compiegne; 
xiązę Taylleraod przybył do Paryża i 3 b. m. i tam 
obłożnie zachorował, lecz się ma iepiey. W  dro­
dze pojazd się jego wywrócił; xią*ę, szcięscłem, 
nie odniósł szwanku, lecz jadąca z nim hrabina 
Tyszkiewiczów», z domu Poniatowska, rażona zo­
stała s przestrachu silną apoplexyą i teraz je- 
ezcze zoiyduje się w niebezpieczeństwie w B our­
bon PArchambaidt. (T .P .)

— D nia 18 —
Dziennik Aviso % Talonu  donosi, że Hrabia 

Bourmont i drugi naczelnik Wandeyczyków, 
znaydują się w lasach pod Cuyes i Signes, zfeąd 
między rozmaitemi raieyecami utrzymują korre- 
spondeooye. Ministrowie nakazali mieyscowym 
władzom pilną baczność, a oddział żandarmów 
wyszedł z Tulonu na ich wyszukanie.

Król Jm ć pracował onegday z Ministrami 
morskim i oświecenia publicznego, a dziś, przy­
bywszy do tufceyezey stolicy, przewodniczył w 
radzie M inistrów, i dał prywatne posłuchanie 
Radzoy Stanu Baronowi P ichon , który był na 
czele edministracyi cywilney w Algerze.

Xiążę Blacas, j*k zapewnia M essager, ba­
w i ł  dwa dni w P a r y ż u /  polem z nadesłaoemi 
depeszami z Holyrood  udał się do Xięzay B erry  
w Wandet.

France nouvelle z pewnością utrzymuje, że 
wiadomości, w Angielskim Dzienniku Courrier u- 
mieszczone, o przystąpieniu Króla Hollandyi do 
ostatnich projektów Konferencji, potwierdzają się.

Dziennik M onitor, podług France meridio- 
nale umieścił artykuł z P a u :— „Niewątpliwą 
jest rzeczą, ze niektórzy żołnierze irancuzoy, idąc 
ca radą złych ludzi, opuściwszy swe puski nad 
granicą stojące; udali się do Hiszpanii. Teraz ciż 
woyskowi, doznawszy wieikiey nędzy i naygoreze- 

o obeyścla się z niemi, bo zdrayców nigdzie do- 
rze nie uważają, żałują swego postępku i wraca­

ją do oyciyzoy, ktdrey nie powinni byli nigdy o- 
puszczać. Ostatnią rażą przybył kapral i dwóch 
żołnierzy w nędznym stanie do S t.J e a n P ie d -d e - 
P o r t,opatrzeni świadectwem Posła naszego w M a ­
drycie-, odesłano ich do B ayonny .

Dnia onegdayszego Król prezydował na ra ­
dzie Ministrów, gdzie naradzano aię nad czasem 
zwołania Izb i mianowania nowych Parów. Po 
czem wyjechał do E u, miasteczka w Departamen­
cie N iższey Sekwany .

W ielu  tuteyszych kupców handlujących winem 
zebrało się wczoray i obrali kommissyą dla ułożenia 
adressu do Króla, którego chcą prosić o cofnięcie 
postanowieni* przed kilkoma dniami wydanego, 
względem podwyższenia cła wehodówego przy 
bramach P a ry ża . W ielu  różnych handlem t r u ­
dniących się kupców, po tern podwyższeniu, pod­
nieśli cenę swoich towarów.

Mówią, że Karoliśoi traktują e bankierami 
Londyńskiem?, o pożyczkę 100 milionów franków.

W  skutek ueieciki s więzienie w N antes  
adwokata Guibourg Karolisty, uwięziono nie tylko 
dozorcę więzienia z dwoma jego pomocnikami, ale 
i znalezionych przy przetrząsaniu domów byłe­
go Porucznika landarmer у i Laroche  i Pana B il­
ion.

Więźniowie stanu w N antes  urządzili w 
ewem więzieniu gabinet do ozytanie;

Pan B arthest, Wielki Pieczętarz, od powró* 
tu swego z Compiegne, jest zawsze chory.

Szczegdlaieysae jest zdarzenie, że właśnie głó­
wniejszych czterech naczelników władzy rządo­
w e j ,  jako to: Minister woyny Soult, Minister spraw 
zagranicznych Sebastians, Minister spraw wewnę­
trznych M ontalivei i Pan B arthest, ciągle cho­
rują; podczn tak ważnych, jak teraźnieysze, oko- 
liesaości. Sprawa Francy i, interess Europy» po­
niosą piętno ich słabości.

D on M iguel rozporządzaniem z dnia 26 lip» 
oa, miano w »ł kommiasyą, przeznaczoną do ukara­
nia miasta Oparto, skoro pod jego władzę powróci. 
Właśnie w tym samym czasie D on Fedro  w O- 

porto  wydał edykt; w którym zaleca nayściśiey- 
sze szanowani® własności Miguelistów, również o- 
głosił ostry nakaz przeciw wszelkim nazwom stron­
nictw, jako to: Miguelistów Corcundas, ponieważ 
odtąd wszyscy Portugalczycy tylko dziećmi jedney 
i tey samey oyczysny bydź mają.

Dowiadujemy się % pewnego źrzódła, i i  Pa­
sza Egiptu M ehemed A l i , działając przeciw firma- 
nowi z Konstantynopola, który na niego wkłada 
klątwę, s wszelkich urzędów oraz godności go po­
zbawia, zwołał wyższe duchowieństwo w K airze  
i  podał mu różoe zapytania do rozwiązania. Tak­
że wyższe duchowieństwo z M ek k i, naypier- 
wszego s pothiędsy świętych mieysc, oraz z D a ­
maszku, które również do tych należy; ma byJ£ 
wezwane do rozwiązania różnych pytań; po czem 
brakowałoby tylko jeszcze odpowiedzi duchowień­
stwa z B agdadu , aby osiągnąć przystąpienie wszy­
stkich świętych mieyeo. Z Dam aszku  udała się 
armija Egiptska do A leppu , dla osadzenia ciaśnin 
w górach, którędy Turcy przedzierać się muszą, 
jeżeli zechcą zaprzeczyć Ibrahim ow i Paszy posia­
dania Syryi. Ich siły zbroyne w tey prowincyi, 
składają się tylko Z *0,000 ludzi nieregularnych, 
które się okopały w H am ah . Ten obóz w pręd­
kości umocniony, może tylko słaby opór czynić, 
i  pewnie będzie Ibrahim  Pasza z końcem lipca 
Panem Aleppu.

Donoszą z D inan  (w Departamencie Cotes 
du Nord), iż w сосу z dnia 10 n* 11 b. m. dway 
urzędnicy celni spostrzegli 3ch ludzi dobrze u- 
b ranych , chodzących nad brzegiem. Poczytując 
ich za Siuanów, chcących um knąć, zapylili się 
o pssport. Zamiast odpowiedzi, jeden z tych 11- 
rzędników dostał postrzał, i w 5 godzin um arł;  
drugiego zaś owi ludzie puścili, odebrawszy mu 
strzelbę, którą na kawałki połamali. Ściga ich 
żandarmerya. (G.FF.)

1 W  Magistracie Miasta W iln a  odbywać 
się będzie w nadchodzącym miesiącu septem- 
brze dnia 19 publiczna l ic y ta c ja ,  a dnia 22 
p rze ta rg ,  na przedaż Domku żydówki Jen ty  
Mortohelowey, w mieście tuteyszym na przed­
mieściu Snipiszkaoh pod N rem  9 47 położone­
go 9 w samych materyałaob rubli  assygnacyy- 
nyoh 45o oszacowanego. Życzący przeto na~ 
bydź pomieniony domek z  przynależnemu do 
onego budow lam i, zechcą w oznaczone term i­
ny jawić się do Magistratu W il iń sk ie g o ,  dla 
zaakceptowania punktów  prtedlicytacyyuych i 
należenia do licytacyi. R oku і 85з miesiąca 
augusta 26 dnia.

Marcin Straus Burmistrz. 
Kazimierz Degutowicz Regent M. W .

------ --------  (1078)
T ea tr . Ju tro  Komedy* Kobieta do trzym a- 

sekretu , »«kończy oper*: Alexander i Spelles,
— *—  --------------  DODA TEK DRUGI
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O G Ł O S Z E N I A .
2 Od M ińskie j Izby S k a rb o w e j  ogłasza się, iż stosownie do prsedpieänia  Wyższej Zwierz* 

chnośoi, znaydająoe się w  skonfiskowanych do tąd  w  tateyszey G abernii, z pow oda  byłego 
b an tu ,  majątkach, artyku ły  czynszowe , pokazane w  załączonej przy tem  wiadomości , oddają  
8ię p rzez Nią od dnia 12 kw ietnia  przyszłego i 853 roku  w  trzyletnią dzierżaw ę —  Term iny 
na ten  przedmiot publicznych targów , naznaczone tegoż roku  na  Mińskich K on trak tach  w 
miesiąca m arca  —  targ  7go , a przetarg  logo dnia ; zatem życzący targować się i wziąć te  
a r tyku ły  w takow ą arendę , zechcą przybydź na  czas wskazany do tey  Izby z pewnemi owi- 
koyami 1 gdzie im bgdą okazane szczegółowe kondycje ,

Radca  W ło d z im ie r z  W e r e d k o w ic z .
Sek re ta rz  F .  N e re ń sk i.
W  obowiązku Naczelnika S to łn  S . S łr z e c k i .

W iadom ość sporządzona w  M ińsk ie j  S k a rb o w e j  Izby Czasowym Oddsiale o artykułach] 
czynszowych w  skonfiskowanych i byłych za sekwestrem w  Skarbow em  Zawiadowaniu, 
m a ją tk a c h , przeznaczonych n a  oddanie z publicznych targów  od  i2go  kw ie tn ia  i 833go ro-| 
kb  w a rędę  9 na następne trzy  la ta .

N.

W  jakich skonfiskowanych majątkach 
i jakie mianowicie a r tykuły  czynszowe.

Пе płaci |
ЙісЬ6 ro*‘ Jakie dzierżawca podług dawniejszych] 
czney r *I zwyczajów powinien mieć wygody.
rendy .
Srebrem.

|виЬ.|к.

M i ń s k i e g o  P o w i a t u .
W  majątku Stołpcach Xcia Adama Czar­

toryskiego. — Przedaż trunków w całym 
majątku z domem gościnnym, karczmami, 
m łynam i, przewozem i pubiicznemi wagami.

W  tymże majątku rybołówstwo • .

R z e c z y c  k i e  g o  P o w i a t u .

W  majątku Pohonnem, byłym w  posia­
daniu Bazyljanow Owruckich.

T rzy  karczmy po wsiach z wołowym i 
wodnym młynem i w a l u s z e m .....................

D z i ś  n i  e ń s k i e g o  P  o w i a t  u.

W  majątku Biełowcach Wołosowskie- 
go karczma j e d n a ..........................................

W  majątku Moczuliszczach Augusta 
Choińskiego.

Karczma jedna

FP i  l  e y  s k i e  g  o P o w i a t u .

W  zostającym w  sekwestrze pod Skar­
bową administracją majątku W iazyniu O- 
bywatela Hippolita Gieczewicza.

Karczma z szynkami po wsiach, z m ły­
nem , waluszem i imbarem na skład pieńki 
i towarnego drzewa .....................................

40З7 
3o

10

165

30

10

1000

Opłata za dozwolenie wwozu do od- 
kupnych mieysc w ó d k i , słodkich i innych 
wódek, a takoż ich  przedaży , za odważę 
nie na publicznych wagach, od rzezi bydła, 
od różney na rynkowym targu przedaży, za 
przewóz na rzece Niemnie, i od innych przed­
miotów.

W ygody zwyczajne od dozwolonej 
przedaży trunków i poboru za mliwo.

W ygody zwyczajne od dozwolę 
(ney przedaży trunków.

W ygody  zwyczajne od dozwolonej 
przedaży trunków i poboru za mliwo.

liadzca Włodzimierz Weredkowicz. 
Sekretarz  F . Neroński.
W  obowiązku Naczelnika Stołu S. Strzecki. (1067).

5 . CESARSKIEGO Domu W ychow an ia  
Rada Opiekuńcza Moskiewska, ninieyszem ob­
wieszcza, iż w niey przedawane będą z a u k c y j­
nego targu dane na ewikcyą za uchybieniem 
terminu nieruchome majątki:

1) Pótkownikowey Gwardyi Natalii A le-  
xandrowey Saweljewey, w Gubernii W ite b sk ie j ,  
w powiecie Surażskiin, przy wsi (Siele) W e re c z -  
je 8 w wioskach (derewniach) : Pawluczkowie 
22 , W erecz ju  4 , Chołujach 3o , Hłazunach 19,

Solodnikowiczach 46 , Masiejewie 44  , Karnili-  
nie 35 , Kasiukowie 4 o, Brodach 19, Zukowie 
g , Zujewie 11, Kowaliowie 44 , Isandrach 26, 
Barkach 26, K olcach  28» Saczenkach 5a, Sta­
jach 54 , T ilkow ych Niwach 5 1\ Gribulach 62, 
Przywałnach z 5 , Arżywicach 26 , Szewniewie 
l 4 , i Marasznie 12, w ogóle 656 dusz.

2) Obywatela Ignacego Michayłowa Bo- 
bryka  w Gubernii  Mehilewskiey, powiecie K l i -  
mowieckim, w e wsi Pożarze 24  dusze.
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5 ,) Półkownikćwey Barbary Aleksiejewey 
Kuźminey-Karawajewey, w Mińskie у Gubernii, 
w powiecie Borysowskim , we wsiach z doma­
mi Izbiszcze z 81— 19, Czystie 58, W ardom i- 
czach 5 o> Malesowie 81, Juryłowie 55, Ponie 
54 , Lubieniach 16, Sakowiczach ze 102 —  17, 
Zabrodzie 5/ ,  Niedźwiedzicy 7, Kruhłem 6, 
w ogóle 54o dusz podług 5 rewizyi.

4 .) Sukcćssorów zmarłego Kollegialnego 
Assessora Jana Grygorjewa Bohdanowicza, w Gu­
bernii  YYitebskiey, Powiecie W ielizkim, czę­
ści Pczelińskiey , we w siach : Kasiłowie 5 i ,  
Pczelinie 55 , Masiejewie 4o, Zadorożu 54 , Za- 
moszyszczu 55, części Agrizowskiey we wsiach: 
Hryszewie 55 , Trubnikowie 22, Andrejewskiey z

7 5 — 71, w ogóle 561 dusz.
W szystkie te majątki będą przedawane z 

narodzonemi po rewizyi^ z całą przynależną do 
nich ziemię, i wszelkiem na niey zabudowaniem 
i z przewodem długu, kto będzie życzył, po­
dług starego świadectwa na prawidłach kassy 
Zachowawczey na 26 albo 57 lat . Targi zaś 
naznaczone są w dniach: pierwszy g, w tóry 6 ,  
trzeci 10 oktobra msca і 85 з r . —  Zatym życzy, 
cy sobie kupie zechcą przybywać na terminy 
naznaczone dla targów o godzinie lo tey  zrana, 
zapisywać się zaś mogą codziennie , wyjąwszy 
dni uroczyste. Dnia 4 sierpnia 18З3 roku, 

Expedytor Strasznikow,
Pomocnik Expedytora Pomerańcow. (1067)

5 Ошъ Виленской Казенной П алаты  симъ 
объявляется, ч т о  продаяіа находящЫхся въ се­
квестрованномъ имѣніи Смургоняхъ дворовыхъ, 
економичеЬкихъ , и табунныхъ лошадей , съ 
публичнаго т о р г а , будетъ производиться не 
въ преждѣ назначенныхъ срокахъ, т о  ес ть  5 і 
сего августа и 5 числъ будущаго сентября но 
19 и 22 дня тогожъ мѣсяца; и ч т о  желающіе 
к у п и т ь  таковы хъ  лошадей могутъ явиться  
на вновь назначенные сроки вь имѣніе Смур- 
гони въ Ошмянскомъ Уѣздѣ лежащее. аЗ ав­
г у с т а  18З2 года

Ассесорь Иванъ Перепеча.
Стола помощникъ Августинъ Вольскій. 
Въ должности Ж урналиста Чаплинскій.

, 3 Izba Skarbowa W ileńska  ogłasza, że dla
wyprzedania z publiczney licy tac ji  znaydujęcych 
się w osekwestrowanym majątku Smorgoniach; 
dwornych , ekonomicznych i stadnych koni na­
znaczono powtórnie, nie jak uprzednio zawiado­
miono, dzień 3 i augusta i 5 nadchodzącego sep- 
ternbra, lec* 19 i 22 tegoż miesiąca septembra; 
życzący zatem kupić takowych koni, ra- zą przy- 
bydź na licytacją  w oznaczone powtórnie term i­
ny do majętności Smor^oń w Oszmiańskim Po­
wiecie sytuowanej. Dalt 18З2 r. augusta 2З dnia.

Assesrtr Jan Perepecza.
Pomocnik Stołu Augustyn W olski.
W  obowiązku Żurnalisty Czapliński. (io65)

3. О т ъ  Гродненской Казенной П ал аты  объ­
я в л я е тс я  симъ; ч т о  по Указу П равительству­
ющаго Сената о т ъ  7 минувшаго Іюля произ­
водится будутъ то р г и  въ Новогрудскомъ и 
Пружанскомъ Городовыхъ М агистратахъ 20 
числа будущаго О ктября  Мѣсяца, а послѣ въ 
сей П алатѣ  3 числа будущаго Ноября съ пе • 
реторжкою въ 5 дни, на отдачу  въ содержа­
ніе по городамъ Новогрудку и Пружанамъ по 
і 855годъ СосовыхъиКонсумпционныхъ сборовъ; 
и  ч т о  таковой торгъ  начнется  изъ ежегодна­
го платеж а за Новогрудокъ о т ъ  суммы 2,760 
руб. и за Пружаны о т ъ  суммы 2,388 руб. асси­
гнаціями; на извѣстныхъ и до нынѣ сущ еству­
ющихъ условіяхъ и по изданнымъ на т о  инстру- 
ктарям ъ . Благоволятъ затѣмъ желающіе то р -  
говатся я в и т ь с я  въ М аги ст р а ты  и сію Пала­
т у  въ выше упом януты е сроки, съ законны­
ми и благонадежными залогами на 3 ч ас ть  го­
довой откупной суммы.

Совѣтникъ Викешпій Стычинсхій.
Стола Начальникъ Лисицкій. (iof>6)

5. Izba Skarbowa Grodzieńska uwiadamia; 
że na mocy Ukazu Rządzącego Senatu z dnia 
7 upłynionego lipca odbywać się będą targi w 
Magistracie Miast Nowogródka i Prużany 20 
następującego października « a poźniey w teyźo 
Izbie 5 listopada i przetarg na trzeci dzień, na 
wydzierżawienie w miastach Nowogródku i P ru -  
żanach po 1Ö35 rok poborów, pod nazwiskiem 
Sosowych i Konsum pcyjnych; i i e  targ takowy 
pocznie się za Nowogródek od roczney summy 
2,760 rubli i za Pruźanę od summy 2,388 rub. 
assygn&cyynych, na wiadomych i dotąd exystu- 
jących w arunkach , i podług instruktarzow na 
to wydanych: Życzący zatym zadzierżawić ra-  
czą przybydź na targ w wyżey naznaczonych 
terminach, z prawnemi ewikeyami, odpowiada- 
jącemi trzeciey części roczney dzierżawney 
summy,

Sowietnik W incenty  Styczyński.
Stołu Naczelnik Lisicki. ( i o 56)

5, Od Grodzieńskiego Rządu Gnberuialue- 
go ogłasza s ię , iż człow iek Adam M irow ski, 
powiadający , że mieysca swego urodzenia nie- 
pamięta , zostawszy osądzony jako włóczęga i 
po wyroku tuteyszey Kryminaluey Izby na o- 
suowie przedpisania Ministra spraw w ew nę­
trznych odesłany do miasta Nikołajewa na 
skompletowanie lgo Aresztantskiego Batalionu; 
przymioty jego : wzrostu 2 arfcz. 6§ wiersz. , 
twarzy b ia łey , oczu szarych, włosow rusych, 
nosa podługowatego. Augusta 16 dnia i 85a 
roku.

Sekretarz i Kawaler Afanasowioz. ( io 58 ).

5 Od Grodzieńskiego Rządu Gubernialnego 
ogładza s ię , iż człowiek Jan Radziszewski, po­
wiadający у że mieysca swego urod/enia niepa- 
mięta 1 zostawszy uznany za w łóczęgę I po wy-?

roku tuteyszey Izby Kryminalriey na osnowie 
przedpisania Ministra Spraw W ewnętrznych o- 
deslauy do Miasta Nikołajewa, na skom pleto­
wanie igo Aresztaotskiego Batalionu; przy­
mioty jego: wzrostu 2 arsz. 4 l  wiersz, , tw a­
rzy białey okrągławey , nosa w ie lk iego , oczy 
błękitne , w łosy świalło-ruse. Augusta 16 dnia 
18З2 roku.

Sekretärs i Kawaler Tadenss Afanasowioz.
;-------7------  (ю З д)

5 Od Grodzieńskiego Rządu Gubernialne­
go ogłasza się , iż człowiek Antoni Józefów , 
powiadający, że mieysca swego urodzenia » ie-  
pamięta , zostawszy osadzony za włóczęgę i po 
wyroku tuteyszey Izby Krymioaltiey na osnowie 
przedpisania Ministra Spraw Wewnętrznych^ 
odesłany do miasta Nikołajewa , na skomple­
towani# lgo  Areeztantikiego Batalionu; przy-
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Dod. ssgi do Gaz• Kar. L it . N- ю Wi l no dnia zg Sierpnia v. s. i 85 2 roku:
mioty  j go: wzrostu  2 arsz.  5 wiersz.  , tw a r zy  
białe у , ыеео o spow aty  , oczu szarych , w ł o ­
sów światło* rusych , na  l ew ey  rę ce  da b ez i ­
m ienny m palcu od zarżnięcia  na  s t aw ie  ша 
szram.  Augusta  16 dn ia  i 83 a roku .

Sekretarz Radzoa honorowy i K aw ale r  
Tadeusz Afauaeowioz. ( ю 4о).

5 Od Grodzieńskiego Et zada Gnberńskie- 
g o ,  ogłasza się, iz człowiek Jan  W asilew , po­
wiadający , za mieysca urodzenia nie pamięta, 
zostawszy osadzony ta włóczęgę po wyroku N o­
wogrodzkiego Powiatowego Sądu przez P. N a­
czelnika Gubernii utwierdzonym , na osnowie 
przed pisania P. Ministra Spraw  W ew nętrznych , 
odesłany do miasta Nikołajewa , na skomple­
tow anie  igo  A reszta niski ego Batalionu 5 przy­
miotów zaś: wzrostu 2 ars t .  wiersz. , w ło­
sów światło-rasy  eh, nosa miernego, twarzy po* 
d łu g o w a te y , czystey. Augusta 16 dnia i 85a 
roku,

S ekre tä r»  Tadeusz Afanasowioz. ( i o 4 i)

5 . Od Godzieńskiego Rządu Gubernialne- 
go ogłasza się, iż, chociaż na przedaż majątku 
Pobojewa, w powiecie W ółkowyskim  leżące­
go, dla zaspokojenia skarbowey należności , z 
dzierżawy Uber-Amtmana W łodka  M ielnickie­
go Amtu urosłey, były naznaczone targi, i na 
nie nikt nie jawił się, a zatem na uzyskanie ta- 
kow ey niedoimki, oddany na zabezpieczenie re-  
gularney opłaty arendownych pieniędzy г tey 
dzierżawy na ewikcyą pomieniony majątek Po- 
bojewo , zawierający w sobie 67 męzkiey płci 
dusz włościan, czyniący rocznego dochodu po­
dług inwentarzowego wyliczenia 760 rubli s re ­
brem , na nowo przeznaczony jest na wyprze­
d a ż —  do czego naznaczony dla targów termin 
dnia aogc nadchodzącego miesiąca września, z 
ustanowionym przetargiem \ zatem życzący so­
bie kupie takowy majątek , ażeby przybywali 
do tego Rządu na pomieniony termin z goto- 
werni pieniędzmi, Augusta 22 dnia i 852 roku.

Sekretarz Józef Eysymont.
Naczelnik Stołu Kozłowski, ( ю 58)

5 . Od Grodzieńskiego Rządu Gubernialne- 
go ogłasza się , że człowiek Marcin Iwanow, 
który powiadał, że mieysca swego urodzenia nie- 
pamięta, po uznaniu za włóczęgę^ i po wyroku 
tuteyszey Izby Kryminalney, na osnowie przed- 
pisania P. Ministra Spraw W ew nętrznych  ode­
słany do miasta Nikołajewa , dla skompletowa­
nia tgo aresztantskiego batalionu 5 przymioty 
jego: wzrostu 2 arszyny, 4 wiersz ki, twarzy bia- 
łey ,  czystey, podługowatey, nosa miernego, wło­
sów ciemno-rusych, na levvey ręce  palec uka- 
ziciel od poderżnięcia mało ruchawy. Augusta 
16 dnia 18З2 roku.

Sekretarz Tadeusz Afanasowioz. (1089) 5

5 , Od W ołyńskiey  Izby Powszechney O- 
pieki obwieszcza się, iż w n iey  przedawany bę­
dzie ł aukcyynego targu, dany jey na ewikcyą 
majątek 4 1 dusz włościan obywateli Serafina, 
Antoniego, Cherubina i Michała Płotnickich w 
powiecie Rówieńskim, we wsi Trostińcu znay- 
dujących się, oszacowany 4,758 rubli 70 kop. 
srebrem ,  cm nie opłatę pożyęzonyeh w Izbie

1822 roku oktobra 26 dnia kapitalnych assy- 
gnacyami 6,000 rubli 5 zaczem życzący sobie 
kupić ten majątek, mają przybywać do tey Izby, 
we cztery miesiące od poźnieyszego wydruko­
wania w Sankt Petersburskich Akademickich ga­
zetach o tern obwieszczenia. Augusta 9 dnia 
18З2 roku. Niezmienny Członek Krynicki,

Sekretarz  Kondratjew,
Buchalter Dziakiewicz. (1060)

5 , Mohilewska Izba Powszechney Opieki 
ogłasza » i i  w niey będzie p rzedaw any m ają­
tek obyw atelek  sióstr rodzonych Joanny M iła- 
Bzewiczowey i Franciszki B ykow skie j ,  w Po* 
wiecie Czerykowskim we wsi W ierem ieykaoh 
6 0 1 w słobodzie K am io n ce ' 2 2 ,  w ogóle 82 
dusz płci męzkiey włościan , ca wszystkiemi 
przy należy tościami w inw en ta rza  objęte mi, w  
terminach, w dniach: 2ggo now em bra , 2gi sgo 2 
7go grudnia bielącego roku, na k tó re  życzący ra ­
czą przebywać do  tey Izby z dostateo»iiemi ew i-  
koyami. Sekretarz Sol rano wio».

Kanoellarzysta Połaheyko. (1043)

3 Mohilewska Izba Powszechney Opieki ob­
wieszczę , i  z w niey za cztery miesiące od po-  
źnieyszeęo wydrukowania tey publikacyi w gaze­
tach, będzie przedawany dany na ewikcyą za u -  
chybieniem terminu majątek obywatela Teofi-  
lakta lew ińskiego, w powiecie Czerykowskim we 
wsi Lachach \ 2 rewizyynych dusz ze wszystkie­
m i przynależy tościami %ziemią i zabudowaniem ̂ oce­
niony 2,3o3 rubli assygnącyami. Augusta  5 dnia  
18З2 rokUt Sekretarz Sofranowicz.

Kancellarzysta Połaheyko. ( io 4 a)

W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładnącego całą Uossyą etc. etc.eto.

3 UUr. Ryszardowi i żonie jego Karolinie 
z  Knczewskich jako Aktorce Szyszkom, S ęds-  
tw n  Sądu Powiatowego Ihumeńskiego, Pozew 
przed Sąd Pow iatow y W ileński na kadeuoyą 
przyszłą ok tobrow ą 1 następnie sądzić się m a­
jącą z powództwa Urodź. Kazimierza K o r-  
hncia pełniącego obowiązek przy b. Uniwersy­
tecie W ileńsk im  w referenoyi do dow odow  
w  szczególności wynosi się oto: iż gdy S ta ro -  
zakonny Leyzer Chaimowioz Nodel O byw atel 
W ileński w posznkiwaoin Sam owych po uprze­
dnich oczywistych dekretach nie apellowanych 
w  b. Sądzie Grodzkim W ileńskim  otrzyma­
nych , doprowadzając do konklnzyi ten  pro­
ces» w tymże Sądzie w  1828 roku m arca  17 
dnia uzyskał na  obżał. d e k re t  ostateczoy 
nltimaruey konwikcyi, wskazującey w ogóle r a b ,  
erebr. 6 1 0 ,  z wolneai zajęciem wszelkiego fun­
duszu prze» exte«uacyą ruchomości w yprze ­
dania przez licytacyą, skutk iem  p raw a  do zu-  
pełirey satysfakcji d e te rm inu jący— N ieodebra-  
wszy Starozakonuy Nodel i za trzecim wyro­
kiem na leżności , przez wy komenderowanego 
Urzędnika z Policyi W ileńsk ie j ,  za powyższym 
dekretem , na d w o rk u  z placem w Mieście W i l ­
nie na L nk is /kacb  pod N rem  918 położonym 
w roku 1829 januaryi 19 dnia, rozciągnął t r a -  
dycyą do wyboru summy , gdzie pokazano 
in tra ty  roozoey rab .  erebr. 46 , а razem że 
cała budow la zupełnie ruinie uległa, n k o d b i -  
tey i  kosz tow nej re p e ra c j i  w ym agająca— Pa-



ciem Urzędnik wydał list tradycyjny i inwen­
tarz, a Nodol «porządziwszy iutromissyą i cięść 
małą wybrawszy skutkiem nadmienionych wyro­
ków i należność na obzał.—  przy ją wszy peł­
ną bonifikatę na eawsze żał. przelał i odstąpił. 
Osóbao obżał. — Kiedy WJtnć Xiędzn Boni­
facemu Stanisławowi Jundiiłowi Professor owi 
Uniwersytetu Wileńskiego zawiniwszy summę 
dobrowolnie nie oddali, WJtnć Xiadz Jnudził 
również w 102 5  roku apryla 16 dnia w b. 
Grodzie Wileńskim otrzymał oczywisty i nie ap- 
pellowauy dekret sądzący wjogóle czerw. złł. 
4o5 i rub. srebr. 5 i kop. 875, z terminem 
wypłaty dnia 29 septembra tegoż i 8 a5 roku 
z wolnem zdjęciem summy z Magistra tury Po- 
wszeehuey Opieki zextenuacyą wszelkich fun­
duszów , skutkiem prawa do zupełney satysfa­
kcji wskazaną —  lecz obżałni kredytorowie 
gdy summy nieopłacili, więc takową od żałoego 
przyjąwszy Xiadz Jundził wespół s skutkami de­
kretu na osobę żałcego przelewem formalnym 
zrzekł się nazawsze i dochodzić dozwolił, na 
mocy jakowey żałcy sprowadził tradycyą na 
dworku i placu wyżey rzeczonych w ruderach 
i opuszczeniu będących, nagłey poprawy wy- 
magajacych w teyże samey intracie rocznej 
rob. srebr. 4 6 , lecz po wyextenuowaüin sum­
my Nodela podanych w summie tylko rab. sr. 
600, а resztę rub. srebr. 776 kop. 89*, po sa- 
tyefakcyą do dalszego funduszu obżahego żał. 
odesłano, o czórn świadczy list tradycyjny 182g 
roku nowembra 2З dnia żałeemu wydany,któ­
ry sprawdził uprzedni inwentarz i nowe rui­
ny wykazał; wskutek czego żałcy przez,intro- 
missyą takowy dworek z placem zafąwssy 
przez Zwierzchność, «.naglony był (ile i stan 
samegoż dworka wymagał) , do osynienia ró­
żnych reperacji i ztąd ponosić wielkie koszta 
musiał, a to do datty dzisiejszej na ten dwo­
rek z własnego funduszu jak urzędowe rege­
stra świadczą wyłożył rub. srebr. 77g kop. 
16. Obżałn: wydaliwszy się ъ tey Gubernii na 
to żadnego względu jakby nie na własność swo­
ją niedają i na niejednokrotne korrespondenoye 
odpowiedzieć nieobcą oraz summy zdekretnXię- 
dza Jaudziły w restanoyi pozostałej, a tak że 
procentów przez lat tyle zalegających nie tyl­
ko nie opłacają, ale nadto w roku iS 3 o Julii 
1 dnia żał. w prost za obligiem rub. srebr. 5 o 
sawiniwszy dotąd nie wracają, * tych tedy po­
wodów nie widząc środków odebrania swey 
należności, wtenczas gdy ciężary domu ciągle 
»nosić, nieustanną reperacją czynić potrzeba , 
a obżałni do ogólnego obrachunku i oddania 
Testujących pieniędzy dobrowolnie nie przystę­
pują; przeto idąc dc» Sądu prósz* do wodo w za1 
twierdzenia, poozem sądzenia niedoboru z tra­
dycji Starozakonnego Nodela z procentami a 
re iudicata, osobno wskazania summy z dekretu 
Xi|dza Jnndziła czerw. złot. 4 o5 kop. 87 j tak­
że s procentami a re iudicata udzielnie przy» 
znania summy rub. srebr, 779 kop. 16, za re­
jestrem reperacyi z procentami, oraz summy 
*a podatki opłacone z tego numeru niemniej 
rnb. srebr. 5 o , za obligiem pożyczonej tey i- 
lości jaka się wyłożyć następnie na ten dwo­
rek może choćby za jnramentem — Takowe 
wszystkie ilości jedną massą zniósłszy z ex- 
pensem prawnym nie narnszajac bynajmniej 
tradycyów w terminie najkrótszym wypłacić 
obżał nakazania zexteneacyę wszelkich fun­

duszów a miauawinie w  oparć się niemogąoey 
summie na d w o rk u  z wyprzedaniem  ruchomo­
ści przez l icy tac ją  , skutkiem a r ty k u łu  98 s 
roz. 4  S ta l. do zupełney sa tysfakcji  de te rm i­
nowania —  Jeśli potrzeba wymagać będzie a -  
k tow  właściwych uznania, u k a ran ia  obżałnych 
za sprzeciwieństwó dekretom  w  spraw ie  z N o -  
delein nakazanie warowania  stannośoi na de­
k re t  1829 roku o p a d ł y ,  bliszości do dow odu  
i odw odu oraz ewazyi rem aneotpw ey i tego co 
przez spraw ę proszonem i dowiedzionem bę­
dzie decydv« ania.

Roku іЛ Зз augusta dwudziestego dnia 
Kancellarya Sadu F tgo W iień .  poświadcza, 
że w  roku  teraźuieyszym miesiąca augusta 12 
dnia za N rem  861, kopia pozwu z J W .  K a ­
zimierza Korknoia po W  W .  Ryszarda i żonę 
Jego jako ak to rkę , oraz Szyszkow Sęstw Gran. 
wyniesionego. Stronom była zakommuuikowana. 

Archiwista Sądu P ow .W .Ignaey  Naborowski,
--------------- (1066)

W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K I EY 
MOŚCI Samo władnącego Cała Rossya, etc. etc. etc.

5. Cezary W iłeyko Sędzia Ziemski W i ­
leński, Ignacy Zakrzewski Pisarz Ziemski Osz- 
miański, P iotr Niewiadomski Pisarz Ziem, Za- 
wileyski, a tęraz Assessorowie, K aro l Downa- 
rowicz Sędzia Grodz. W ileń .,  Adam Kijuć P i­
sarz Grodz. T rock i,  i  Ludw ik Gosztowt Pisarz 
Grodzki Kowien. Oznaymujemy ninieysze'm ob­
wieszczeniem wszystkim* kred  у tor om Deputata 
W ywodowego ś. p. Adama Korsaka; iż na mo­
cy D ekre tu  remissyynego Sądu Głłgo W ileń . 
ago Departamentu i 85o oktobra ю  decydują­
cego taxę i exdywizyą funduszu tegoż Korsaka; 
my wyżey wyrażeni Urzędnicy wprawnym kom­
plecie od datty pierwszego wydrukowania w 
gazecie K uryera  Litewskiego niniejszego ob­
wieszczenia , to jest od dnia 24 augusta 1862 
roku , za niedziel cztery do majątku W oydaci-  
śzek, w powiecie W ileńskim  położonego zje- 
dziemy, i jako po ułatwieniu wszelkich dylla- 
cyow, oczewistym rozbiorem sprawy zajmiemy 
się, aż do ukończenia *ney, aby więc niewia- 
domością nikt niewymawiał się przez niniejsze u- 
rzędowe obwieszczenie zawiadamiamy.

Roku tysiąc ośmset trzydziestego drugie­
go miesiąca augusta dwudziestego dnia, że tako­
we obwieszczenie w aktach Sądu Pttu  W ile ń ­
skiego jest zajawione, i  w  gazecie K uryera  L i­
tewskiego zamieszczone bydź może, tenże Sąd 
Powiatowy W ileń , poświadcza.

Assessor Stanisław Drzewicki.
Archiwista Sądu Powiatowego W ileńsk ie ­

go Ignacy Naborowski. ( i o 64)

2. Grodzieńska Izba Skarbowa nimeyszem 
ogłasza, iż w Czasowym jey oddziale rachun­
kow ym , ustanowionym od dnia 1 igo zeszłego 
lipna na dwa lata następne są niezajęte wakan- 
se Kontrolera i jego Pomocnika, którym podług 
etatu położono płacy pierwszemu 900 r u b l i , a 
ostatniemu 600 rubli assygnacyami; a zatem do 
zajęcia wymienionych obowiązków, zechcą przy* 
słać do tey Izby prośby z przyłączeniem atte- 
statow i formalnych opisów służby, podług któ­
ry ch  Izba przeznaczywszy ich do takowych o- 
bowiązkow, nie omieszka uwiadomić przez pocz­
tę o stawieniu się do ich objęcia. Augusta 16 
dnia 18З2. Radzca Nowicki.

Kontroler КнІЬжокі, ( іобі)



D O D A TEK  TR ZEC I DO G A ZETY  K U R Y ER A  LITEWSK. N. 102.
W iln o  dnia 2q S ierpn ia  v. s. 18З2 roku.

1 Od Wileńskiego Gabernialnego Rządu. 
Na oddanie przez podrad reparacyi W ileńskie­
go taremnego Z am ka za wyliczona podług śmie- 
ty  przez Ministerstwo spraw wewnętrznych 
po tw ierdzonej summę 2726 rubli go kop. as- 
syguacyami; przeznaczony w  W ileńsk ie j  Skar-  
bowey Izbie term in dla targów 12 następują­
cego eeptengbra i przez t rzy  dni po nim prze­
targ. —  Azatem życzący podjąć się takow ey re­
paracyi, mają przybydź na takow e targi na na­
znaczone term iny do W ileńskiey Skarbowey 
Izby z pewuemi ew ikoyam i, gdzie objawione 
im będą kondyoye i śmieta. Sierpnia s 5 dnia 
і 85з rokn. Asseeor Józef Szale.

Sekretarz  Jamont.
Z a  Naczelnika Stołn Jan Mickiewicz* (1074)

1 Od Wileńskiego Gabernialnego Rządu. 
N a oddanie przez podrad  reparacy i Roesień* 
skiego Tarem nego Zam ka za wyliczoną podług 
śmie ty  przez Ministe rymn Spraw  W e w n ę trz ­
nych potwierdzonej gammę 4 196 rab .  70 kop. 
assygnaoyami, przeznaczony term in  dla ta rgów  
w  W ileńskiey Skarbowey Izbie lago  następu­
jącego septembra i przez trzy dni po nim prze­
targ; azatem życzący podjąć się takow ey re­
paracyi , mają przybydź na  takow e targi na 
naznaczone term iny do Izby Skarbow ey z pe- 
wnemi ewikoyami, gdzie objawione będą kon­
d y c je  i śmieta. Sierpnia s 5 dnia і 85г roku.

Assesor Józef Szulc* 
Sekretarz  Jamont.

Za Naczelnika Sio ła  Jan Mickiewicz. (1076)

1 Dom drew niany pod N rem  у 5з , szla­
checki sytuowany na ulicy Portow cy  zwaney, 
naprzeciw koszar Łabowskiego; z ogrodem frnk- 
towym, oranżeryą, inspektami) ze sklepami w a- 
rzywnemi) staynią, wozownią: zgoła ze wezel- 
kiemi wygodami objęty, wypnszcza się w  aren -  
dow ną possesyą od lgo 7bra rokn idącego. Ktoby 
sobie życzył, takow y dom zaarendowaó na rok 
jeden lob  też na wieczność nabyć, raczy zgło­
sić się do aktorki, w  tymże domie mieszkają- 
cey, d la  umówienia się o cenę onego; każdego 
dnia zrana od godziny 6tey do godziny 8mey 
po południa od 12 do 2giey. O ozem oznay- 
maję przez Gazetę K uryera  Litewskiego.

W  tymże domie, ktoby sobie życzył k u ­
pić pojedyńczo, d rzew a fruk tow e  różnego ga­
tunku  , do zakładania  ogrodu nowego , może 
one nabyć za pomierną cenę, jako to: jabłka, 
gruszki, wiszoie, winogrona fruk tow e, kaszta­
ny, w rozmaitym wieku , topole różney w ie l­
kości, agrest, porzeczki w dobrym gatunku, t a ­
koż szparagi od la t  jkilku do przeniesienia , i 
inne rośliny, może z tąż ak to rką  umówić się. 
Dnia 26 aognsta 18З2 roku w W ilnie.

Katarzyna Perkowska.
Полицмейстеръ Ожиговъ. (1076)

W e d l e  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R - 
SKIEY M O Ś C I  S a m o w ła d n ą c e g o  C a łą  
R o s s y ą  e tc . e tc . e t c -

/  P o zew  E d y k ta ln y  p r z e d  S ą d  Eccdy-

wizorski MagistratuWileńskiego funduszów zmar­
łego w roku і 8г 4 apryla 4 dnia w W iln ie  
Nikodema Maciejewskiego , z osobnego Proto­
k o łu ,  i w poobiednich sessyach odbywać się 
m ający ; z powództwa Obywateli W ileńsk ich  
Elżbiety z Szabłowskich wprzód Maciejewskiej 
dopiero Sakowiczowey matki, z dokładem opie­
ki męża, i  nieletniego je у potomstwa Stanisła­
wa syna , J ó z e fy , Jadwigi i  Micheliny córek 
M aciejewskich, w assyteneyi opieki działają­
cych , z re fe re n c ją  do remissy Izby Cywilnej 
W ileń . roku i 8s 5 januaryi 12 dnia i d ek re ­
tów Magistr«, W ileń . roku 1827 januaryi 12, 
i 35ó ybra 16, 18З2 ogólnie zyskanych, poprze­
dnie zo wynaszanych żałob, pod rokiem 1826 
gbra 9 jedney, 1828 marca 5 d rug ie j ,  mani­
festów, i dalszych dowodow, czasu sprawy zło­
żyć się mających, wynosi się po Urodź. Augu­
styna Kamińskiego Tytuł. Sowietnika , Karola 
Olszewskiego Ghorąż. i  Adw,, Marcina Pozle- 
wicza Gubern. Sekr. i Pismowodcy, Mateusza 
Czuma, Wincentego Żółkowskiego Regenta, Te­
klę z Żółkowskich Bónakowę Adw. z dokła­
dem męża, i  dalsze rodzeństwo zmarłych Ma­
teusza i  samey Żółkowskich b. Radn. W ileń . 
jako sukcessorów, Augustyna Stankiewicza, 
W incentego Kondrackiego Poruczn ika , W in ­
centego Nowickiego Regenta, Michała i Kata­
rzynę Staniszewskich, Macieja Usałowicza K o­
mornika, Jana Niewiarowskiego Tytuł. Sowie- 
tnika , Izydora Noreyki Ogrodnika , Jakuba i 
Katarzynę Kamińskich Tytuł. Sowiet., W incen ­
tego Romanowskiego Podstar., Juliana Mickie­
wicza Adw. Upittgo, Ignacego Straszewicza, i  
po Starozakon. Hesela Jankielowicza oyca, Ben­
jamina Heselowicza syna , Hedbergow, Zawe- 
la  Szmóyłowicza v. Leybowicza Szynk , Dawi­
da Straszuńskiego Kupca i Obywatela W ile ń . ,  
oraz dalszego jakiego bądź imienia lub nazwi­
ska, oraz tytułu , lub urzędu pretensorów do 
rzeczonych funduszów obracać mogących, z ja­
kiego bądź źrzódła stosunki, pryncypalnie i ka­
tegorycznie o to : z odżałowanym Augusty­
nem Kamińskim Tytuł. S o w i e t n C z u m e m } 
Niewiarowskim Tytuł. Sowietu.* Sukcesso- 
rami zmarłych Radn. Żółkowskich , o pow­
ró t  wyjednanych podeyściem nieprawych róż­
nego tytułu pism bez waluty i o kassatę nierze­
telnych świadectw, wlewków, kwietacyow, pro­
cederów w Grodzie Upitskim i w W ileńskim , 
ze wszelkiemi skutkami, przy ukaraniu penami 
ewokacyynemi i z prawa wypadającemi za 0- 
szukanie z hasła pomocy żałłcey dopełnione,
0 reprodukcyą i komportacyą pod obowiązkiem 
przysiąg dowodów i papierów różnoczasowie 
od żałłcey zabranych, kontraktów, kwitów, l i ­
stów tradycyynych, przelewów, o nakaz urzetel-  
nienia waluty pism przez źałłcą i jey źmarłe- 
go męża niepodpisywanych , przez inkw izyc ją
1 o wykalkulowanie się z possessyów tradycy j­
nych przez ka lku lac ją  i weryfikacją , oraz exa- 
mina i o powrót przez obżałłnego Kamińskiego 
różnego tytułu pism bezwalutnych i niepraw­
nych , z przyjęciem rubli srebv. 100 za siano 
i k o n ie , oraz inne drobne a r tyku ły  ze stratą



w nadto wysokie у cenie narzucane , o kassatę 
obżałłnego Kamińskiego stosunków, z jedney rze­
czy raz o rubli srebrr 15o 85» drugi raz o ru ­
bli 1,164 mnożonych, z odesłaniem do zawod- 
cow obżałłnych, z kassatę obligów, świadectw 
i dalszych obźałł. dowodow, dekretów i trądy- 
cyow. O kary za opor wyrokom dyllacyynym 
w niedopełnieniu rzetelnie komportacyi— Z  ob- 
za ło w a n em i S la ro za h o n , I le d b e rg a m i , U rodź, 
H egen . N o w ic k im  i a d w o k a te m  O lszew skim  t
0 komportacyi pod przysięga in tractu spra­
wy, prawa i umowy, oryginałów na wieczność 
domu i placu Nrem 616 oznaczonych w W i l ­
nie, lub o powrót wziętych od roku 1817 ru*- 
bli srebr. 45o z procentami z uznaniem rescys- 
syi umowy o nabycie , z nakazaniem obzałłmu 
łow ickiem u złożyć będąęe w zaręku papiery, 
do tego posługujące, i dopełnić na piśmie wy­
znanie pod przysięgą , o zawarowanie activita- 
lem loci standi solutione na zyskane na obża- 
łowanych kondemnaty, szczególnie zaś z obżałłym 
Olszewskim, o vvykalkulowanie się w rzecz 
massy przez akta inkwizycyi, kalkulacyi i we- 
ryfikacyi z użytków karczmy, placu i całego 
domu wyźey rzeczonego , a razem z plenipo- 
tentowania zmarłemu mężowi i żałłcey nastrę­
czonego dla podeyścia, ztąd o powrót i kassa­
tę bezwalutnych p ism , z nich stosunków ob­
wałowanego i dowodów , z powrotem papierów 
różnoczasowie od żałł. podstępnie zabieranych,
1 o powrót z procentami intrat z tegoż domu 
wybieranych, przez akta próbować się mogących, 
i  o zapłatę za dezolacyą szkód w ilości aktami 
in loco loci pojaśnić się mającey, z powrotem 
własności zabranych, o kary za podeyście i 0- 
por wyrokom dyllacyinym, z praw wypadające, 
ztąd o komportacyi pod przysięgi dowodow.—  
Z  obzał, P o źlew iczem  S e h r o wykalkulowa- 
nie się przez akta inkwizycyi kalkulacyi i we- 
ryfikacyi z plenipotenlowania i opieki nad ża- 
łująceini i urzetelnienie waluty pism dawno- 
śc i |  znikczemnionych, i o skutki dekretom dy- 
lacyynym, z ukaraniem penami kontrawencyyne- 
mi , o kassatę stosunków i dowodow obżałłgo, 
i o powrót zabranych papierów, z popełnieniem 
szkód, strat, z obza łł. S ta n k ie w icze m  i Kon­
d ra ck im  P o ru czn  , o utwierdzenie nabycia pla- 
cti Nrem 617 oznaczonego, przez obzałł. zadzier- 
źawionego, z powrotem intrat pobieranych z pro­
centami w ilości przez akta inkwizycyi kalku­
lacyi i weryfikacyi wyświecić się mającey, o 
złożenie papierów na aktorstwo placu i onego 
obszar, o powrót Skryptu nullo jure wyjedna­
nego i znikczemnienie obwałowanych stosunków o 
zawarowanie activitatem loci standi solutione 
na kondemnaty, z  o b za łł• S ta n iszew sk ie  m i  o 
komportacyi kontrak tu , i o ukaranie penami 
sprzeciwieństwa , i o kassatę stosunków z po­
wrotem expensow prawnych, z  obzał. TJsało- 
w iczem  K o m o m ,)  O komportacyą obligu 1809, 
chustki od rub. srebr. 6, kontraktu roku 1815 
augusta 11 z adnotatami na dostawkę różney 
daty lartykułow fabrycznych , oraz z rachunku 
roku i 8 i 5 ybra i 3 branych do detrunkaty na 
oblig uspokojony, o powrót rnb. srebr. 1 kop. 
67 i obligu, o szkody, straty, z  obzał. S o w ie tu ,

D ru k a rn ia  sL  
Dorwała się drukować.

N iew iarow sk im  , o kassatę stosunku na rubli  
srebr. 4o> i przyznanie kwietacyi zawłaszczo­
n e j  przez Sowietn. Kamińskiego, z  o b za łłn y m  
N o r e y k o } o komportacyi pod przysięgę okien 
inspektowych sztuk e5 i skrzyń 5, o zapłace­
nie umówioney arędy, za lat 7 rubli srebr, 45 
kop. rj5, i o zapłatę za zdezelowanie okien ru ­
bli srebro. i i 4 kop. 5 5 , z  o b za łłn y m i S o w ie t,  
K a m iń sk iem i , o komportacyi skryptu niepra­
wego , o powrót procentów wymożonych nad 
prawo od roku 1 824 tygodniowemi ratówkami, 
i o kary za nieuległość dyllacyynym wyrokom,
0 utratę 10 części kapitału, i o powrót jako u- 
spokujonego , o zapłacenie za arendę pokojow 
od dnia 25 apryla 1826, do roku 1827 rubli 
srebrn. 27, z  obzałł. R o m a n o w sk im , M ic k ie ­
w iczem  i S tra szew iczern , o wyznanie pod przy­
sięgą, i o ustronienie świadectw prywatnie wy­
danych, pryncypalnie o vvyznanie jakim sposo­
bem uzyskiwany oblig przez Sowietu. Kamiń- 
skiego, i czyli stręczył za opiekuna, jakie czy­
nił obietnice, i czyli liczone widzieli pieniądze
1 t. d., z  o b za łł . Z a w e le m , o zawarowanie ac­
tivitatem loci standi solutione na kondemnaty, 
o pomportacyą i extradycyą 2 kartek i obligu 
za pożyczone rubli srebru. 20 w roku 1824,. o 
powrót przebranych rubli srebrn. g 5 kop. 20, 
o kary za lichwy według praw, z  obzałł, S t r a - 
szu ń sk im , o komportacyą i o peny «przeciwień­
stwa, i za braną cegłę od żałł. do browaru na 
Popławy , i za wapno , oraz dostarczaną sol, 
śledzie, w różney dacie wedle notat i rachun­
ków złożyć się powinnycn pod przysięgą wy. 
nadgrodzenia , » kassatę stosunków i dekretów 
ewokacyynych z właściwem pokaraniem , ze 
wszystkiemi zaś obżałłmi , i jakiego bądź tytu­
łu  pretensoram i, o wydział połowy dorobko­
wego majątku , z wniosku żałcey i funduszów 
rodziców żałłcey, wciągu pożycia ze zmarłym 
mężem nabytego z domow Nrami 58 5, 616, 617, 
618, 585, w W iln ie  oznaczonych, z intratami 
od datty zeyścia z tego świata Maciejewskiego, 
z odesłaniem stosunków du jego funduszów z kas- 
satą wymożonych bez familii i opieki żałł., pod­
pisów przemocą i podeyściem wyjednanych, 
z realnemi o rozliczenie się z nadpłat i wybo­
rów , o porękę po nieosiadłych w odpowiedź, 
o awizacyą sub amissione rei do celu wzięcia 
oczywistey sprawy w namowę , i o zapisanie 
wiekuistey aniissyi niejawiącym się i niestawa- 
jącym , o zawarowanie activitatem loci standi 
solutione na kondemnaty, o powrót na obżałłnych 
expensow prawnych rubli srebrn. Soo, o bliż- 
szość we wszystkiem do dowodu i odwodu przez 
przysięgę żałł. , o rozciągnienie dla prawych 
wierzycieli moratorium, ztąd o zostawienie żału­
jącym dziedzictwa i zarządu funduszami , oraz 
o to, co czasu sprawy proszonem będzie S. M, 
Z. Podpisał w imieniu aktorów dodany Adw. 
Szlachcic Antoni Gierłowicz. Roku i 852 augu­
sta s4  dnia.

R o k u  i 852 augusta s 4  d n i a ,  że takow a 
kopia  z au ten tycznym  pozw em  zgodna, o tem 
św iadczę . Ig n a c y  M isiew icz M .W , R egen t.  (1.07З)

M a  rcinows hieg o.
Wilno. i 852. d. 29 Sierpnia,

Cenzor Leon Borowski,


